
Z prac Prezydium Rządu

Sprawy rolnictwa 
Rozwój bazy budowlanej 
Przedpłaty na „Fiata“

10 bm. odbyło się posiedze­
nie Prezydium Rządu, na któ­
rym dokonano oceny przebie­
gu prac żniwnych oraz prac 
jesiennych związanych z sie­
wem zbóż ozimych, zbiorem o- 
kopowych i pasz.

Rozpatrzono również infor­
mację o stanie realizacji pro­
gramu rozwmju przemysłu spo 
żywczego i przyjęto wnioski, 
które wpłyną na przyspiesze­
nie realizacji tego programu.

Następnie Prezydium Rządu 
omówiło sprawy związane z u 
suwaniem skutków powodzi, 
jaka w sierpniu br. nawiedzi­
ła południowe rejony kraju, po 
wodując znaczne szkody w ma 
jątku trwałym.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego Prezydium Rzą­
du rozpatrzyło sprawę przyspie 
szenia modernizacji i rozbudo­
wy przemysłowej bazy pro­
dukcyjnej resortu budownic­
twa i przemysłu materiałów bu 
dowlanych.

Prezydium Rządu ustaliło 
także, na wniosek ministra fi 
nansów, zasady systemu przed­
płat ludności na małolitrażo­
wy samochód osobowy Fiat 
126. (PAP)

Z udziałem H. Jabłońskiego

Odbyło się walne 
zgromadzenie „KiW“
W Warszawie odbyło się 

wczoraj z udziałem Henryka 
Jabłońskiego walne zgromadzę 
nie członków Spółdzielni Wy­
dawniczej „Książka i Wiedza”.

Prezes zarządu „KiW” — Wie 
sław Bek przedstawił uczest­
nikom obrad — na tle tego­
rocznego dorobku wydaw­
nictwa — aktualne problemy 
wiążące się z dalszym popula­
ryzowaniem literatury społecz­
no-politycznej wśród szerokich 
kręgów czytelników.

Przypomniał on, że tegorocz 
ny bilans tej największej w 
zakresie literatury społeczno- 
politycznej oficyny wydawni­
czej zamyka się liczbą ponad 
250 tytułów o łącznym nakła­
dzie około 10 min egz. (PAP)

Powrót delegacji
Sejmu PRL

Wczoraj powróciła do War­
szawy delegacja Sejmu PRL, 
która na zaproszenie parla­
mentu duńskiego przebywała 
z 7-dniową oficjalna wizytą w 
Danii. Na czele delegacji stał 
marszałek Sejmu, prezes NK 
ŹSL — Stanisław Gucwa.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję witali: członek Biura Po­
litycznego sekretarz KC 
PZPR, członek Rady Państwa 
— Edward Babiuch oraz wice­
marszałkowie Sejmu Andrzej 
Werblan i Andrzej Benesz.

PAP

W dniu 11 bm. Polska będzie się 
2najdować pod wpływem zatoki ni 
zowęj. Przewiduje się zachmurze- 
nje duże z większymi przejaśnie- 
niami. miejscami przelotne opa- 

y- Temperatura maksymalna od 
st- na północy dc 1.1 st. na po- 

udniu. Wiatry umiarkowane, na 
Pomocy dość silne, z kierunków 
zachodnich.

Przyjazd do Poznania gości z ZSRR

Wizyta przyjaźni
W ramach obchodów 50-lecia powstania Kraju Rad i 55 

rocznicy Wielkiego Października przebywa w Polsce delegacja 
ZSRR.
Wczoraj w godzinach połucl- 

niou/ych przybyła do Pozna­
nia delegacja radziecka, w 
której skład wchodzą zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR 
Motejus Juzusowicz Szumaus- 
kas, Bohater Pracy Socjalistycz 
nej, główny wytapiacz Wołgo- 
gradzkich Zakładów Traktoro­
wych — Pietr Nikolajewicz 
Byczków, sekretarz odpowie­
dzialny Zarządu Centralnego 
Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej — Stanisław

Po powitaniu na peronie, dele­
gacja radziecka opuszcza poz­
nański dworzec w towarzystwie 
I sekretarza KW PZPR Jerzego 
Zasady i sekretarza KW Jana 
Pawlaka. Pośrodku — przewod­
niczący delegacji Motejus Juzu­

sowicz Szumauskas.
Fot. — K. Przychodzki

h anowicz Księżyk. Gościom 
towarzyszą: wiceprzewodniczą­
cy Zarządu Głównego TPPR 
— Zdzisław Kanarek i I se­
kretarz Ambasady ZSRR w 
Warszawie — Ramaz Mczed- 
lidze.

Na peronie Dworca Główne­
go w Poznaniu delegacje 
ZSRR powitali serdecznie człon 
kcwie Sekretariatu Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Poz­
naniu z I sekretarzem — Je­
rzym Zasadą, oraz przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkiego

JanTPPR w Poznaniu
Pawlak, przewodniczący Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — Edmund 
Rejek, przedstawiciele organi­
zacji młodzieżowych, rad na­
rodowych.

Pó powitaniu goście udali się 
do Parku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni na Cytadeli, gdzie 
pod Pomnikiem Bohaterów zło- 
żyl: wieniec.

Następnie odbyło się spotka 
• nie delegacji z kierownictwem
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Spotkanie młodzieży w Moskwie
Sekretarz generalny KC KPZR. 

Leonid Breżniew wystosował pis­
mo z pozdrowieniami do uczestni­
ków ogólnoświatowego spotkania 
młodzieży pracującej, które rozpo­
częło się w piątok w Moskwie i ti- 
dzialem przedstawicieli 113 państw.

Król Belgów powrócił do kraju
Król Belgów. Baudouin wraz z 

małżonka zakończy! 1-dniową wi­
zytę oficjalną w Etiopii i opuścił 
wczoraj Addis Abehę, udając się 
w drogę powrotną do kraju.

Minister Iraku w Moskwie
Wicepremier ZSRR. Dymitri.1 Po­

lański przyjął na Kremlu ministra 

Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Goście wysłuchali in­
formacji o najważniejszych 
problemach naszego regionu, z 
dziedziny przemysłu i kultury, 
budownictwa i gospodarki roi 
nej. Interesowali się zarówno 
wielkością przeobrażeń jakie 
zaistniały w Wielkopolsce w 
ostatnich latach, jak i dniem 
dzisiejszym stanowiącym pozy 
ej? wyjściową do realizacji dal 
szych zadań wytyczonych 
przez VI Zjazd PZPR.

Na tle spraw gospodarczych 
przedstawiono gościom także 
główne kierunki pracy wielko 
polskiej organizacji partyjnej 
a następnie wielkopolski pro­
gram obchodów 50 rocznicy 
powstania ZSRR. Program ten 
jest już realizowany, odbywa­
ją się bowiem akademie i 
wieczornice, koncerty i spotka 
nia poświęcone tej wielkiej 
rocznicy.

W odpowiedzi przewodniczą­
cy delegacji — Motejus J. Szu 
mauskas podziękował za ser­
deczne przyjęcie, podkreślił, źe 
przyjaźń i współpraca między 
naszymi narodami stale się roz 
wija i umacnia na gruncie idei 
socjalizmu, przyjaźń zrodzo­
na we wspólnej walce rewolu­
cjonistów polskich i rosyj­
skich. a następnie w7 -walce 
przeciwko hitlerowskiemu fa­
szyzmowi.

Spotkanie, przebiegające w 
serdecznej atmosferze, zakoń­
czyło się wystąpieniem tow. 
Jerzego Zasady, który nawią­
zał m. in. do kontaktów Wiel­
kopolski z Krajem Rad.

Dokończenie na str. 2

Po raz drugi w ciągu 24 godzin

Izraelscy piraci 
zaatakowali Syrię

Izraelscy piraci powietrzni 
dokonali w piątek po południu 
nowego ataku na Syrię.

Jak stwierdza oficjalny ko­
munikat syryjski, dwa samo­
loty izraelskie wtargnęły o 
godz. 13.30 czasu lokalnego w 
przestrzeń powietrzną Syrii w 
strefie Kuneitra (w pobliżu 
wzgórz Golan). Baterie syryj­
skiej artylerii przeciwlotniczej 
natychmiast przystąpiły do 
akcji i uniemożliwiły piratom 
lot w głąb kraju, zmuszając 
ich do odwrotu.

Źródła syryjśkie przypomi­
nają. że jest to już drugi tego 
rodzaju incydent w ciągu 
ostatnich 24 godzin. (PAP)

irygacji Iraku, Mukarrama At-Ta- 
labaniego, który przebywa w 
Związku Radzieckim na zaprosze­
nie ministra melioracji i gospodar­
ki wodnej.

Jeńcy wracają z Pakistanu
Zgodnie z osiągniętym porozu­

mieniem o unormowaniu stosun­
ków między Indiami a Pakistanem 
kolejna grupa chorvch i rannych 
pakistańskich jeńców wojennych, 
a także osób cywilnych (ogółem 89 
osób) odleciała do kraju ojczyste­
go.

Podróż prezydenta S. Allende
Prezydent Chile Salvador Allen­

de uda sie 29 lub 30 listopada w 
dłuższą podróż zagraniczną, w tym 
do Stanów Zjednoczonych i Związ­
ku Radzieckiego. Allende zatrzy­
ma się także w Meksyku i na Ku­
bie.

A. S. Azad w Sofii
Na zaproszenie ministra spraw 

zagranicznych Ludowej Republiki 
Bułgarii Mładenowa do Sofii przy­
był z oficjalna wizyta minister

Konstruktywna, serdeczna dyskusja 
i spotkanie z mieszkańcami Sofii

Drugi dzień polskiej wizyty w Bułgarii
Roboczy charakter, konstruktywna dyskusja nad kon­

kretnymi propozycjami, głównie w dziedzinie dalszej współ­
pracy gospodarczej — tak można określić dotychczasowy 
przebieg wizyty polskiej delegacji partyjno-rządowej na
czele z Edwardem Gie 
szewiczem.
Najważniejszym punktem 

piątkowego programu była 
druga tura rozmów polsko-buł

Dzisiaj koncert
inauguracyjny

Dzisiaj rozpoczyna się VI Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu. O 
godz. 20, w specjalnie na ten cel odrestaurowanej Auli Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza, odbędzie się Koncert Inaugu­
racyjny Konkursu, z udziałem Orkiestry Symfonicznej Pań­
stwowej Filharmonii w Poznaniu oraz chórów pod dyrekcją 
Renarda Czajkowskiego.
Jako solista wystąpi świato­

wej sławy skrzypek polski 
Konstanty Kulka, m. in. lau­
reat Konkursu im. Paganinie­
go w Genui.

Już wcześniej, o godz. 16, 
również dzisiaj w Auli UAM, 
odbędzie się pierwsze przesłu­
chanie kandydatów I eta­
pu Konkursu. Pierwszy 
wykonawca, który wystartu­
je w tym przesłucha­
niu, zostanie wylosowany dzi­
siaj o godz. 11, podczas pierw­
szego posiedzenia Jury Kon­
kursu. Losowania dokona naj­
młodsza uczestniczka turnieju 
wirtuozów, 17-letnia Jewgieni 
ja Popowa z Bułgarii. Na tym 
posiedzeniu odbędą się też 
wybory 2 wiceprzewodniczą­
cych i sekretarza Jury. Prze­
wodniczącą jest prof. Irena 
Dubiska z Warszawy.

Konkurs, który będzie się od 
bywał w III etapach, zakoń­
czony zostanie 26 bm. Koncer­
tem Laureatów. W Konkursie 
weźmie udział ogółem 40 kan­
dydatów z 13 krajów świata, 
w tym 12 Polaków. Nigdy do­
tąd ekipa polska w konkur­
sach nie była tak liczna. Po 
raz pierwszy w historii tej 
wielkiej imprezy muzycznej 
wystąpi też 3 skrzypków z Ta- 
ponii. Liczna jest ponadto eki­
pa rumuńska, która liczy 6 wy 
konawców.

Większość skrzypków i skrzy 
paczek, choć jeszcze nie wszy­
scy przyjechali, jest już na

spraw zagranicznych Bangla Desz 
Abdus Samad Azad.

Bengalia przyjęta do GATT
Bengalia przyjęta została do u- 

kladu ogólnego w sprawie cel i 
handlu — GATT.

Order Rewolucji dla Aragona
W ambasadzie radzieckiej w Pa­

ryżu odbyła się ceremonia wręcze­
nia Orderu Rewolucji Październi­
kowej francuskiemu pisarzowi — 
komuniście Louisowi Aragonowi.

Dalsze sankcje wobec Rodezji
Izba Gmin zaaprobowała 266 gło­

sami przeciwko 29 podtrzymanie 
sankcji brytyjskich wobec Rode­
zji. Następne głosowanie na ten 
temat odbędzie się w 1973 r. San­
kcje zostały wprowadzone 7 lat te­
mu.

Haig konferuje w Sajgonie
General Alexnnder Haig. specjal­

ny wysłannik prezydenta Nixona, 
przez 2 godziny konferował w pią­
tek w Sajgonie z prez.ydentem re­

krem i Piotrem Jaro-

garskich, w których ze strony 
gospodarzy uczestniczyli To- 
dor Żiwkow, premier Stańko 

miejscu i przygotowuje się do 
występów w salach Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej. Konkurs w Poznaniu bę­
dzie dla wszystkich wielką pró 
bą sił a także szansą zdobycia 
światowej sławy, (mb)

(Na str. 3 drukujemy arty­
kuł Andrzeja Saturny pt. „Kul 
turotwórcze znaczenie imprezy” 
— o randze i roli konkursów 
im. Henryka Wieniawskiego w 
Poznaniu.)

auli

Oświadczenie FPK
Odremontowany gmach
UAM Jest gotowy do dzisiejszej 
inauguracji Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. H. 

Wieniawskiego.
Fot. — K. Przychodzki

żimu poludniowowietnamskiego, 
Thieu.

Rośnie ranga NRD
Indonezja podniesie rangę swo­

ich stosunków dyplomatycznych z 
NRD. Dokonana zostanie wymiana 
ambasadorów.

Pierwszy satelita kanadyjski
Z przylądka Kemnedy’ego wy­

startowała rakieta „Thor-Delta". 
która wprowadziła na orbitę pier- 
wsz.ego kanadyjskiego satelitę te­
lekomunikacyjnego „Anik”. Sate­
lita waży około 300 kg; przezna­
czony jest do utrzymywania łącz­
ności z północnymi rejonami Ka­
nady. Zapewni on równocześnie 
tym terenom odbiór audycji tele­
wizyjnych.
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Todorow oraz inni czołowi 
działacze.

W toku rzeczowej dyskusji 
omówiono podstawowe próbie 
my sytuacji międzynarodowej, 
zagadnienia polskich i bułgar­
skich stosunków gospodar- 
czych z zagranicą, a także dro 
gi dalszego pogłębienia współ­
działania obu krajów na are­
nie międzynarodowej.

Rozmowy nadal cechowała 
jednomyślność oraz pełna zgod 
ność ocen.

Czł,onkowie polskiej delega­
cji partyjno-rządowej. którym 

Todor Żiwkow,towarzyszył
zwiedzili po południu miasto-. 
Wstąpili m. in. do położonego 
w śródmieściu centralnego do 
mu towarowego w czasie nor­
malnych godzin handlowych. 
Po zwiedzeniu poszczeg ”'ydn 
stoisk, delegacja polska 
rżała położone w pobliżu 
spożywcze.

Po zwiedzeniu miasta polsc. 
goście wraz z gospodarzami 
udali się do hali „Uniwersja­
da” gdzie odbyło się spotkanie 
ze społeczeństwem Sofii. Wśród 
ponad 4 tys. obecnych, znajdo­
wali się przedstawiciele partii 
politycznych. Frontu Ojczyź­
nianego, związków zawodowych 
i organizacji młodzieżowych. 
Obecni byli też przedstawicie­
le zakładów pracy oraz róż­
nych środowisk społecznych 
stolicy Bułgarii.

W czasie spotkania przemó­
wienia wygłosili m. in. I se-

Dokończenie na str. 2

w sprawie uznania
NRD przez Francję

9 listopada odbyło się posie­
dzenie Biura Politycznego 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, po którym ogłoszone 
zostało oświadczenie stwierdza 
jące. źe układ o podstawach 
stosunków NRD — NRF przy 
czynią się do rozszerzenia per 
spektyw bezpieczeństwa i 
współpracy — przed okresem 
przygotowań do ogólnoeuropej­
skiej konferencji poświęconej 
tym zagadnieniom.

Biuro Polityczne FPK 
stwierdza, źe obecnie rząd 
francuski nie może już wysu­
wać pretekstów dla dalszego 
odraczania sprawy uznania 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Powinien on roz­
począć natychmiast rokowania 
z rządem NRD w celu nawią­
zania nnrmalnvch stosunków 
dyplomatycznych. (PAP)



Wicepremier L Mitręga w Berlinie

Systematycznie pogłębia się 
integracja gospodarcza PRL i NRD

Konstruktywna, serdeczna dyskusja 
i spotkanie z mieszkańcami Sofii

W piątek 10 bm. w Berlinie kontynuowała obrady 12-ta 
sesja Komitetu Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Tech­
nicznej PRL — NRD- Omawiano problemy, które w najbliż­
szej przyszłości decydować będą o pogłębieniu socjalistycz­
nej integracji gospodarczej pomiędzy naszymi państwami.

Znajdzie to wyraz we wznoś­
cie wzajemnych obrotów towa­
rowych, rozszerzeniu koopera­
cji i specjalizacji oraz skutecz­
niejszym podziale , zadań m. 
in. w zakresie inwestycji.

Przewodniczący polskiej de­
legacji wiceprezes Rady Mini­
strów i minister górnictwa i 
energetyki Jan Mitręga w to­
warzystwie wicepremiera NRD,

„Fiat 126p“~ 

- samochodem roku
Prasa zachodnia pisze wiele, po­

dając coraz nowe szczegóły, o „Fia 
cie 126”, którego produkcję w wer 
Sji „Fiat 126p” rozpocznie w ro­
ku przyszłym również Polska. Ta­
jemnica, którą producenci otacza­
li tę markę wozu, została w tych 
dniach całkowicie odkryta.

Zachodnioniemiecki tygodnik 
»,Stern” określa „Fiata 126” mia­
nem „samochodu roku”, ze wzglę 
du na jego olbrzymie zalety, któ­
re szczegółowo opisuje.

Tygodnik zapowiada, że ,,Fiat 
■126” stanie się światowym best­
sellerem ze względu na małe roz- 
Jniary, przestronność wnętrza i 
komfort jazdy. (PAP)

Przeciwko wyścigowi zbrojeń

Przedstawiciele blisko 100 krajów
poparli propozycję Związku Radzieckiego

Kompleks zagadnień związanych z rozbrojeniem — pisał 
w piątek komentator agencji TASS, Igor Orłów — skupił 
na sobie największą uwagę bieżącej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Chodzi tu w szczególności o radziecką propo­
zycję zwołania światowej konferencji rozbrojeniowej. Przed 
stawiciele blisko 100 krajów poparli tę propozycję w toku 
dyskusji w Zgromadzeniu Ogólnym.
Podobnie jak na innych 

ostatnio odbytych naradach 
iniędzynarodowych za kon­
ferencją wypowiadają się przed 
stawiciele wszystkich konty­
nentów państw wielkich i ma­
łych, rozwiniętych i słabo roz­
winiętych, krajów należących 
do różnych systemów społecz­
nych.

Wizyta przyjaźni
Dokończenie ze str. I

Dzisiaj członkowie delegacji 
radzieckiej odbędą szereg spot 
kań z załogami robotniczymi 
fabryk. PGR-ów, z młodzieżą. 
M.in. spotkają się z młodzieżą 
Technikum Budowlanego im. 
Feliksa Dzierżyńskiego, załogą 
Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych. W godzinach popo­
łudniowych radzieccy goście 
zwiedzą farmę hodowlaną w 
kombinacie PGR Sokołowo i 
odbędą spotkanie z załogą te­
go kombinatu. Przewidziane 
też jest spotkanie z aktywem 
powiatu wrzesińskiego.

Wieczorem delegacja radziec 
ka będzie uczestniczyła w 
inauguracyjnym koncercie 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego. (bg)

n i su cmii im u nim nim 
Dzlstelszy serwis Informacyjny 
opracował Witold de Mezer

Kurta Fichtnera odwiedził też 
w tym dniu Cottbus, gdzie 
przedmiotem jego zaintereso­
wania był nowoczesny kombi­
nat odzieżowy. Kombinat ten, 
który powstał w imponująco 
krótkim cyklu inwestycyjnym 
w ciągu zaledwie kilku mie­
sięcy, podjął już produkcję 
atrakcyjnych artykułów ryn­
kowych, od surowca poczyna­
jąc na gotowych artykułach 
kończąc. Doświadczenia te wy­
korzystujemy przy realizacji 
podobnego obiektu w Łodzi.

Późnym wieczorem w am­
basadzie PRL w Berlinie od­
było się przyjacielskie spotka­
nie z okazji 12-tej sesji Komi­
tetu Współpracy Gospodarczej 
i Naukowo-Technicznej PRL 
— NRD. Obok członków pol­
skiej delegacji z Janem Mitrę­
gą na czele, w spotkaniu wziął 
udział m. in. wicepremier NRD 
Kurt Fichtner. Reprezentowa­
ne było kierownictwo resor­
tów gospodarczych NRD, oraz 
organizacji i instytucji, które 
uczestniczą m. in. w realizacji 
przedsięwzięć gospodarczych i 
naukowo-technicznych związa­
nych współpracą z Polską.

PAP

Aby odpowiedzieć na pytanie 
czym tłumaczy się popularność 
tej idei, najlepiej — pisze 
autor — sięgnąć do argumen­
tów, których używają przedsta 
wiciele 93 krajów wypowiada­
jących się za jej zrealizowa­
niem. Wszyscy oni powołują 
się z reguły na okoliczność, że 
na całym świecie nie ustaje 
proces wzmagania i doskonale 
nia zbrojeń, brzemienny w na­
der niebezpieczne następstwa. 
Ponadto wyścig zbrojeń pochła 
nia ogromne zasoby material­
ne, które w razie pomyślnego 
rozwiązania problemu rozbro­
jenia jako całości lub choćby 
rozwiązania stopniowego na po 
szczególnych odcinkach, można 
przeznaczyć na cele twórcze: 
rozwój przemysłowy i odbudo­
wę, budownictwo mieszkanio­
we, służbę zdrowia, oświatę 
itp.

WYPOWIEDZ 
PREZYDENTA NIXONA

W wywiadzie dla dziennika 
„Washington Evening Star” pre 
zydent Richard Nixon oświad­
czył, że pierwszy rok jego pre 
zydentury będzie bardzo pra­
cowity. „Zamierzamy podjąć 
drugą turę rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych i — oczywiście — bę

Dokończenie ze str. 1

kretarz KC BPK, przewodni­
czący Rady Państwa — Todor 
Żiwkow, a następnie I sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Gierek.

Skrót przemówienia
Todora Ziwkowa

Wspominając na wstępie o 
tradycyjnych więzach przyjaź­
ni, łączących od wieków Pol­
skę i Bułgarię Todor Żiwkow 
podkreślił, że obecnie ta przy­
jaźń i współpraca ma nieporów 
nywalnie większą rolę i zna­
czenie.

Między naszymi partiami ist­
nieje całkowita zgodność po­
glądów i stanowisk we wszyst­
kich sprawach, co jeszcze raz 
potwierdziło się w czasie obec­
nego spotkania — oświadczył 
mówca. Pracujemy usilnie nad 
utrwaleniem jedności wspólno­
ty socjalistycznej, międzyna­
rodowego ruchu robotniczego 
i komunistycznego.

Mówiąc o współpracy gospo­
darczej między obu krajami, 
która ostatnio rozwija się w 
przyspieszonym tempie i w du­
chu kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej między krajami — 
członkami RWPG. Todor Żiw­
kow podkreślił, że w toku roz- 

dziemy się zajmować europej­
ską konferencją w sprawie bez 
pieczeństwa i współpracy oraz 
problemem wzajemnego i 
zrównoważonego ograniczenia 
sił zbrojnych...

Mówiąc o perspektywach ure 
gulowania problemu wietnam 
skiego Nixon powiedział: Je­
stem absolutnie przekonany, 
że sprawa ta będzie przez nas 
uregulowana; można na to li­
czyć.

WYPOWIEDZ KANCLERZA 
BRANDTA

Kanclerz NRF, Willy Brandt, 
oświadczył w wywiadzie udzie 
lonym korespondentowi dzien­
nika „General-Anzeiger”, że 
jeśli partie obecnej koalicji 
rządowej odniosą 19 listopada 
zwycięstwo w wyborach do 
Bundestagu, to jego rząd kon­
tynuować będzie zapoczątkowa 
ny przez niego kurs, zmierzają 
cy do złagodzenia napięcia i 
znormalizowania stosunków w 
Europie.

Mówiąc o problemach mię­
dzynarodowych, kapclerz po­
wiedział m. in., że pocieszającą 
okolicznością jest to, iż wkrót­
ce rozpoczną się wielostronne 
rozmowy przygotowawcze do 
europejskiej konferencji w spra 
wach bezpieczeństwa i współ­
pracy. a następnie można bę­
dzie zacząć rozmowy na te­
mat wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych w Europie. (PAP)

Sukces w Japonii

Specjalna nagroda 
dla polskiej audycji

Na międzynarodowym konkursie 
programów oświatowych „Prix 
Janon 72” orzyznano specialną na 
grodę polskiej audycji radiowej z 
cyklu „Raz, dwa. trzy... i co da­
lej?”

Audycje te przeznaczone są dla 
uczniów klas I i II szkół podsta- 
wowvch, zaś tematyka cyklu obra­
ca sie wokół zagadnień matema­
tycznych, opracowywanych pod 
kątem nowej, eksperymentalnej 
metody nauczania matematyki w 
klasach noczatkowych. Autorem 
cyklu jest Maria Łastowiecka, zaś 
konsultantem metodycznym — Zo­
fia Cydzik z Instytutu Badań Pe­
dagogicznych.

Wyróżnienie polskiej audycji 
spośród ok. 200 radiowych i tele­
wizyjnych programów oświato­
wych dla dzieci i dorosłych, nade­
słanych z ponad 50 krajów jest 
tym cenniejsze, że chodzi tu o 
nrogram z tak trudnej i ważnej 
di "vpliny jaką jest matematvka.

. PAP 

mów postanowiono, aby plano­
wana wzajemna wymiana to­
warowa została w bieżącej 5- 
latce przekroczona i osiągnęła 
kwotę miliarda rubli, co ozna­
cza dwukrotny wzrost w po­
równaniu z poprzednią 5-latką.

Mówca podkreślił również 
pozytywny rozwój współpracy 
w dziedzinie kulturalnej, wy­
miany doświadczeń między in­
stytucjami centralnymi, związ­
kami twórczymi, resorjami 
i organizacjami społecznymi, 
wzrost bezpośrednich kontak­
tów między poszczególnymi 
okręgami i miastami. Do roz­
woju współpracy przyczynia 
się także wzrastająca wymiana 
turystyczna. '

Z całą odpowiedzialnością 
mogę powiedzieć — oświadczył 
na zakończenie T. Żiwkow — 
źe nasze kolejne spotkanie zo 
stało uwieńczone całkowitym 
sukcesem. Nasze spotkania i 
rozmowy przepojone są głębo­
kim wzajemnym szacunkiem i 
zrozumieniem, odbywają się 
przy całkowitej zgodności po­
glądów.

Skrót przemówienia
Edwarda Gierka

Edward Gierek oświadczył 
na wstępie, że polska delega­
cja partyjno-rządowa przedys 
kutowała z przywódcami Buł­
garii doniosłe problemy wza­
jemnej współpracy naszych 
państw we wszystkich dzie­
dzinach życia politycznego, 
ekonomicznego i kulturalnego.

Nasza partia i nasz naród — 
oświadczył E. Gierek — przy­
wiązują wielką wagę do dal­
szego, dynamicznego rozwoju 
współpracy z bratnią Bułga­
rią.

W całokształcie naszej współ 
pracy ważne miejsce zajmują 
stosunki gospodarcze. Rozwi­
jają się one pomyślnie. Coraz 
większego znaczenia nabiera 
dla nas rozszerzanie wzajem­
nego współdziałania na nowe 
dziedziny, a przede wszystkim 
rozwijanie kooperacji przemy­
słowej i specjalizacji. Temu 
przede wszystkim są poświęco 
ne obecne nasze rozmowy.

We wzajemnych stosunkach 
między naszymi krajami istot­
ne miejsce zajmuje turystyka. 
Będziemy nadal sprzyjać jej 
rozwojowi. Niechaj w naszej so 
cjalistycznej rodzinie interna- 
cjonalistyczna jedność państw 
i narodów znajdzie coraz peł­
niejszy wyraz również w kon­
taktach wzajemnych jak naj­
większej liczby ludzi pracy, 
zwłaszcza naszej młodzieży.

Dalszą część przemówienia 
poświęcił E. Gierek sprawom 
międzynarodowym.

Z radością przyjęliśmy za­
proszenie do złożenia wizyty 
w waszym kraju — powiedział 
na zakończenie E. Gierek — za 
dowoleni jesteśmy z rozmów, 
które prowadzimy i z pobytu 
wśród was. Jesteśmy towarzy­
szami walki i przyjaciółmi.

Spotkanie ze społeczeństwem 
bułgarskiej stolicy zamieniło

• Podczas wyładunku ziemnia­
ków w Lądku w dow. Słupca zgi­
nął pracownik miejscowego GS 
Stefan R. Do tragicznego wypad­
ku doszło podczas manewrowania 
ciągnikiem w pobliżu wagonu.

• Z Czołowa w pow. kolskim 
odwieziono do szpitala 7-letnie'go 
Zbyszka G. i lego 8-letnia siostrę 
Dorotkę, którzy doznali obrażeń 
na skutek potrącenia ich przez 
ciężarówkę.

• Na ul. Dąbrowskiego w Po­
znaniu wpadła pod nadjeżdżają­
cego „Trabanta” 11-letniia Kinga S. 
Finał — wstrząs mózgu i inne cięż­
kie obrażenia.

A Lekarze z Pogotowia Ratun­
kowego w Poznaniu udzielili wczo­
raj pomocy m. in. kilku poszko­
dowanym w różnych wypadkach. 
Znajdowali sie wśród nich: zatrud­
niony w handlu mechanik samo­
chodowy Andrzej M.. który uległ 
poparzeniom II i III stopnia oraz 
jeden z pracowników Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Motoryzacyj­
nego przy ul. Sczanieckiei. Temu 
ostatniemu snadający balot zmiaż­
dżył stopę, (b) 

się w wielką manifestację przy 
jaźni i braterstwa.

W piątek polska delega­
cja partyjno-rządowa wydała 
obiad w ambasadzie PRL, na 
który przybyli I sekretarz KC 
BPK, przewodniczący Rady 
Państwa LRB — Todor Żiw­
kow, przewodniczący Rady Mi 
nistrów LRB, Stańko Todorow 
oraz członkowie' najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych Ludowej Republiki Buł­
garii.

W piątek w godzinach po­
południowych w gmachu Urzę­
du Rady Ministrów Bułgarii 
zostały podpisane dwa polsko- 
bułgarskie dokumenty pań­
stwowe: nowa konwencja kon 
sularna oraz wieloletnia umo­
wa o kooperacji w przemyśle 
stoczniowym.

Nowa konwencja konsularna 
uwzględnia potrzeby stale roz­
wijających się stosunków pol­
sko-bułgarskich.

Wieloletnia umowa w spra­
wie kooperacji w przemyśle 
stoczniowym dotyczy budowy 
pełnomorskich statków. Jest 
to pierwsza tego typu umowa 
zawarta na tak szeroką skalę. 
W każdym z naszych krajów 
umowa ta będzie realizowana 
przez wiele zakładów pro­
dukcyjnych. (PAP)

Polsko-brytyjskie 
spotkanie 

„okrągłego stołu"
W Warszawie rozpoczęło się 

VII już z kolei polsko — bry­
tyjskie spotkanie „okrągłego 
stołu”, poświęcone omówieniu 
aktualnego stanu i perspektyw 
rozwoju stosunków dwustron­
nych oraz problemów bezpie­
czeństwa europejskiego.

W spotkaniu, zorganizowa­
nym przez Polski Instytut 
Spraw Międzynarodowych, bie 
rze udział blisko 40-osobowa 
grupa działaczy politycznych, 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych, parlamentarzysto^ 
wybitnych naukowców i publi 
cystów polskich i Wielkiej 
Brytanii. Delegacji polskiej 
przewodniczy dyrektor Insty­
tutu Filozofii i Socjologii Pol­
skiej Akademii Nauk, prof. dr 
Jan Szczepański, a stronie 
brytyjskiej — członek Parla­
mentu Wielkiej Brytanii — 
Mark Bonham Carter-

Przypomnijmy, że poprzed­
nie, 6 spotkanie polsko _ bry­
tyjskie tego typu odbyło się w 
czerwcu 1971 r. w Cambridge.

PAP

W centrum uwagi ludowców

Doskonalenie obsługi wsi
Sprawa polepszenia obsługi produkcyjnej wsi wielkopol­

skiej w obliczu stale rosnących zadań jest nadal tematem 
dnia. Jak wielkie to ma znaczenie, wykazały ostatnie żni­
wa i wykopki podczas których właśnie od sprawności dzia­
łania międzykółkowych baz maszynowych i kółek rolniczych 
zależało w ogromnym stopniu powodzenie tych akcji.
Doceniając wagę zagadnie­

nia, Prezydium WK ZSL w 
Poznaniu odbyło wczoraj wy­
jazdowe spotkanie z aktywem 
ludowym i kółek rolniczych 
województwa w Międzykółko- 
wej Bazie Maszynowej w Pod 
rzewiu pod Szamotułami.

Przewodniczący obradom wi 
ceprezes WK ZSL Tomasz Ma 
linowski nawiązał do Uchwa­
ły Biura Politycznego KC 
PŻPR i Prezydium NK ZSL w 
sprawie dalszego rozwoju kó­
łek rolniczych. W jej realiza­
cji, obok działaczy PZPR, nie 
może zabraknąć aktywnego 
udziału wielkopolskich ludow­
ców.

Jak wielka to odpowiedzial­
ność społeczna, uświadomił ze 
branym prezes Wojewódzkie­
go Związku Kółek Rolniczych 
Eugeniusz Pacia, podając do 
wiadomości, że 3171 kółek roi 
niczych w Wielkopolsce rozpo 
rządza obecnie majątkiem war 
tości 3,5 miliarda złotych. Jed­
nostki prowadzące działalność 
gospodarczą osiągają rocznie 
obroty w granicach półtora 
miliarda złotych.

Nad sprawnym wykorzystaniem 
tego majątku trwałego, nad udo­
skonalaniem obsługi wsi, m. in.

KRONIKA

Niedziela czynów ZMS
Jutro w całej Wielkopolsce 

trwać będzie Niedziela Czynów
Społecznych i Produkcyjnych 
ZMS, kończąca Tydzień Czynów, 
który uchwalono niedawno na 
Plenum ZW ZMS przed V Zjaz­
dem tej organizacji.

Tak więc podczas jutrzejszej nie 
dzieli członkowie Związku obej­
mą patronaty nad zakładami pra­
cy w naszym regionie, przystąpią 
do dodatkowej produkcji, podej- 
mą liczne prace przy budowie u- 
rządzeń socjalno-bytowych oraz 
wykonywać będą czyny społeczne 
w miastach i miasteczkach np. sa­
dząc drzewa i krzewy.

Niedziela czynów zaangażuje 
młodzież ZMS-owską wielu środo­
wisk. (mb)

Spółdzielczy pokaz 
odzieży na eksport

W Krawieckiej Spółdzielni Pracy 
„Pokój” zorganizowano wczoraj 
pokaz i wystawę odzieży produko­
wanej przez spółdzielnie pracy w 
ramach tzw. „eksportu uszlachet­
niającego”. Chodzi tu o eksport 
wyrobów, wytwarzanych na kon­
kretne zamówienie zagranicznego 
kontrahenta, według jego doku­
mentacji, z dostarczonych surow­
ców i dodatków, a nawet przy wy­
korzystaniu wypożyczonych prze­
zeń maszyn i urządzeń. Interesują­
cy pokaz jest dowodem, iż przy 
dobrym zaopatrzeniu w surowce 
wysokiej jakości, w wysoko wy­
dajne maszyny i przy zastosowa­
niu nowoczesnych technologii, 
można produkować odzież modną, 
w szerokiej gamie kolorów, czyli 
poszukiwaną na rynku. Szkoda 
więc, że na wczorajszy pokaz nie 
przybyli przedstawiciele przedsię­
biorstw, wytwarzających materia­
ły, dodatki itd., i że stanowczo 
zbyt skąpo reprezentowany był 
handel, (ad)

Seminarium rektorów 
szkół wyższych

10 bm. zakończyło się w 
Warszawie 4-dniowe semina­
rium rektorów uniwersytetów, 
wyższych szkół technicznych, 
akademii rolniczych, wyższych 
szkół ekonomicznych i pedago 
gicznych, poświęcone omówie­
niu najważniejszych proble­
mów społeczno-gospodarczych i 
kulturalnych kraju. Przedy­
skutowano również politykę w 
zakresie rozwoju nauki i tech­
niki oraz aktualne zadania 
szkolnictwa wyższego.

W toku seminarium zabrali 
głos członkowie Biura Poli­
tycznego, sekretarze KC PZPR 
— Franciszek Szlachcic i Jan 
Szydlak. Przedmiotem wystą­
pienia J. Szydlaka były pro­
blemy polityki społeczno-go­
spodarczej; F. Szlachcic omó­
wił zaś rolę nauki w realiza­
cji uchwały VI Zjazdu PZPR, 
wychowawczą funkcję szkoły 
wyższej oraz zasady polityki 
zagranicznej- (PAP)

drogą tworzenia zespołów użytków 
ników maszyn wypożyczanych z 
MBM i kółek rolniczych, rozwinę 
ła się gospodarska dyskusja. Jan 
Frąckowiak z powiatu leszczyń­
skiego mówił o przestarzałych prze 
pisach, zbyt długich okresach amor 

tyzacji maszyn nieprawidłowościach 
remontów maszyn przeprowadza­
nych przez POM-y. Bolesław Ko­
łodziejczak z Dębów Szlacheckich 
z powiatu kolskiego podał przy­
kład niezbyt, jego zdaniem i wsi, 
przemyślanych decyzji w sprawie 
przenosin Międzykółkowej Bazy 
Maszynowej w związku z reorga­
nizacją gmin. Wincenty Wacho­
wiak z Łubowa w powiecie gnieź­
nieńskim mówił o niegospodarności 
kierownictwa tamtejszej MBM i 
wynikłych z tego powodu kon­
fliktach z rolnikami. Zastrzeżenie 
co do obsługi ze strony MBM w 
Bielsku miała, Władysława Ciosań 
ska z powiatu międzychodzkiego. 
Krytycznej ocenie poddano sprawę 
niedostatecznego jeszcze przygo­
towania traktorzystów do prac po 
lowych.

Uwagi rolników, działaczy lu 
dowych i kółek rolniczych po­
służą niewątpliwie kierow­
nictwu poznańskiego WZKR 
dla wyciągnięcia odpowiednich 
wniosków w celu wyelimino­
wania nieprawidłowości i wpro 
wadzenia usprawnień w obsłu 
dze produkcyjnej wsi. (emp)
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Z POZYCJI PATRIOTYCZNYCH Kulturotwórcze
trzeciej (i ostatniej) po- 

l A/ zycji inspirującej dys- 
y y kusję na temat miejsca 

i roli młodego pokolenia we 
współkształtowaniu perspek­
tyw naszego kraju chcemy 
przedstawić jeszcze kilka spraw 
godnych podjęcia oraz pomó­
wić o cechach patriotycznej 
postawy.

Mówiliśmy już dość obszer­
nie o pracy i nauce, jako głów 
nych miejscach realizowania 
się ludzkiej — a zwłaszcza 
młodzieżowej — aktywności. 
Nie sposób tu jednak pominąć 
zagadnienia rekreacji mówiąc 
ogólnie, a sportu, turystyki, 
rozrywki w szczególności. Mi­
mo całego przeciążenia mło­
dzieży szkolnej i studenckiej 
nauką, a pracującej — pracą 
— i jedna i druga ma pavien 
zasób wolnego czasu, bez któ­
rego przecież po prostu nie 
sposób żyć. Ma tego wolne­
go czasu za mało i należy się 
spodziewać, że w miarę udo­
skonalania systemu oświaty 
oraz usprawniania procesów 
produkcyjnych czasu wolnego 
będzie więcej. Ale już dziś je­
go spędzanie budzi wiele 
wątpliwości, natury nie tylko 
wychowawczej. Po prostu nie 
bardzo umiemy ciekawie i po­
żytecznie zająć swój wolny 
czas, nie bardzo umiemy się 
kulturalnie zabawić. Młodzież 
nieraz narzeka na nudę. I fak­
tycznie się nudzi.

Jak?
Ale też wiemy, że np. do za­

jęć sportowych przeważnie 
droga jest zamknięta, o ile nie 
traktuje się ich wyczynowo i 
nie osiąga odpowiednich rezul­
tatów. Podobnie jest z tury­
styką, która winna stanowić 
domenę młodzieży. Źle organi­
zowana, nieciekawie, zbyt dro­
ga — nie może przyciągnąć 
masowo młodzieży. Czy sama 
młodzież to odczuwa, czy też 
nie zdaje sobie sprawy z tego, 
ile traci nie korzystając ze 
sportu i turystyki? Jakie jest 
w ogóle zapotrzebowanie mło­
dzieży na różne sposoby spę­
dzania wolnego czasu oraz jak 
to zapotrzebowanie jest zaspo­
kajane? Jakie są rzeczywiście 
możliwości udziału młodych 
w turystyce, krajoznawstwie, 
sporcie, twórczości i konsump 
cji kulturalnej (tu m. in. dzia­
łalność domów kultury i klu­
bów)? Oto niektóre z ważnych 
pytań ,na które spodziewamy 
się uzyskać odpowiedź w na­
szej dyskusji.

Warto też na pewno pomówić o 
stylu i metodach pracy organiza­
cji młodzieżowych .od kola zaczy­
nając aż po instancje wyższe — 
cży odpowiadają one młodemu po­
koleniu. a patrząc szerzej — czy 
odpowiadają celom socjalistyczne­

Polsko-bułgarskie stosun­
ki przyjaźni i współpra­
cy zyskają w tych dniach 

nowy impuls. Wizyta polskiej 
delegacji partyjno-rządowej — 
z I sekretarzem KC PZPR Ed­
wardem Gierkiem i premie­
rem Piotrem Jaroszewiczem w 
Sofii stwarza okazję bezpośred 
niego przedyskutowania pro­
blemów dalszego rozszerzenia 
i pogłębienia współpracy go­
spodarczej, naukowo-technicz­
nej i kulturalnej między Pol­
ską ą Bułgarią — krajem, z 
którym łączy nas wspólna dro 
ga socjalistycznego rozwoju.

Ze zrozumiałą satysfakcją i z 
uznaniem śledzi się w Polsce dy­
namiczny rozwój bułgarskiej go­
spodarki. Bułgaria staje się też 
coraz cenniejszym partnerem wy­
miany handlowej i gospodarczej. 
Od wielu lat rozwija się polsko- 
bułgarska współpraca w przemy­
śle stoczniowym. Istnieją plany roz 
szerzenia współpracy kooperacyj­
nej w przemyśle samochodowym, 
elektronicznym, precyzyjnym, che­
micznym i lekkim. Zacieśnia się 
wzajemna współpraca naukowa. W 
rozwoju wszystkich form polsko- 
bułgarskiej współpracy istnieją 
jednak nadal niewykorzystane re­
zerwy.

Obecnie Bułgaria jest naszym pią 
tym pod względem wielkości obro 
tów partnerem handlowym. W buł 
garskim handlu zagranicznym obro 
ty z Polską zajmują czwarte miej 
sce. Zgodnie z przewidywaniami 
bieżących planów gospodarczych, 
wartość polsko-bułgarskich obro­
tów handlowych zwiększy się w 
1980 r. dwukrotnie i powinna osią­
gnąć poziom 4,5 mld zl dewizo­
wych.

W związku z obecną wizytą 
polskiej delegacji partyjno-rzą

go wychowania? Nie tyle idzie • 
treści działania, bo zapewne trud­
no byłoby je kwestionować, ile o 
metody. A jeśli młodzi patrzą na 
nie krytycznie to czy maia też 
swoje propozycje poprawy, zmian?

Problem patriotyzmu
Młodzi nieraz wyrażają pre­

tensję do świata, że przyszło 
im żyć w okresie, gdy nje 
można się wykazać bohater­
stwem, patriotyzmem, tak jak 
mieli okazję ojcowie pod­
czas wojny, okupacji. Trzeba 
rozumieć, tę pretensję, choć 
ogarnia zdumienie, że można 
pragnąć tego, od czego tamto 
pokolenie chciało jak najprę­

dzej odejść. Rzecz po prostu w 
rozumieniu patriotyzmu współ 
czesnego, który dziś „żywi się 
najskuteczniej wynikami po­
wstałymi w fabrykach, postę­
pem cywilizacyjnym i kultu­
ralnym wsi, nowymi odkrycia­
mi naukowymi i zręczną w 
społecznym działaniu admini­
stracją” (jak pisze w książce 
„Między tradycją a przyszłoś­
cią” Władysław Loranc). Pa­
triotyzm jest poczuciem ści­
słego związku i solidarności 
między ludźmi jednego naro­
du. Dziś rodzi się on i umac­
nia w sukcesach odnoszonych 
w pracy. Nie przypadkowo mó 
wi się, że ze wszystkich ludz.- 
kich zalet najcenniejszą jest 
nawyk dobrej pracy. Bo ta ro­
dzi sukcesy z których wyrasta 
patriotyzm. Ale i patriotyzm 
jest też źródłem sukcesów. Za­
leżność jest tu z obu stron.

Tak więc gdy mówimy o głów­
nych elementach postawy patrio­
tycznej (a są to jednocześnie el£- 
menty wychowania socjalistyczne, 
go) wymieniamy: konsekwentną 
aprobatę elementarnych norm mo­
ralnych, stosunek dó pracy trak­
towany jako główny obowiązek 
człowieka i kryterium jego oceny, 
poszanowanie własności społecznej 
1 społecznych form życia, postawę 
obywatelską wolną od nacjona^ 
lizmu i nihilizmu narodowego.

O tej postawie musimy pa­
miętać, gdy dyskutujemy o 
miejscu młodzieży w naszym 
kraju dziś, a zwłaszcza jutro. 
Albowiem postawa patriotycz­
na determinuje takie a nie in­
ne zachowanie, dążenia, cele 
życiowe itd. itp.

Jest klimat do dyskusji
Mamy teraz dogodny klimat 

do takiej dyskusji jak nasza. 
Kiedyś w stosunku do młode­
go pokolenia dominowało za­
stanawianie się nad tym, jak 

Bułgaria
dowej w Bułgarii warto przy­
pomnieć osiągnięcia tego kra­
ju w niektórych dziedzinach go 
spodarki.

W odczycie wygłoszonym na
* V Zjeździe Bułgarskiej Par 

tii Komunistycznej w 1948 r. 
Georgi Dymitrow mówił „o 
zmianie stosunku między prze 
myslem ciężkim i lekkim na 

korzyść pierwszego przez wzrost 
produkcji energii elektrycznej, 
wzrost wydobycia węgla i rud, 
rozwój metalurgii, przemy­
słu maszynowego, chemicznego 
i innych, aby wzrósł dobrobyt 
narodu i zmniejszyła się zaleź 
ność naszej gospodarki narodo 
wej od importu".

Dla zacofanego gospodarczo 
kraju, jakim była Bułgaria, 
warunek ten był wyjątkowo 
ważny. Wystarczy tylko przy­
pomnieć sobie, jaki spadek po 
zostawił kanitalizm: pług i mo 
tykę w rolnictwie^ małe fa­
bryczki w przemyśle lekkim, 
prymitywne wydobycie węgla, 
prymitywna produkcja energii 
elektrycznej, słabo rozwinięta 
metalurgia i przemysł maszy­
nowy.

Naród bułgarski przezwycię­
żył zacofanie swego kraju, cał 
kowicie zmienił jego oblicze. 
Bułgaria pod wieloma względa 
mi zaczęła dorównywać naj­
bardziej rozwiniętym krajom 
świata. Jest to przede wszyst­
kim zasługa BPK, która potrą-

najskuteczniej przystosować je 
do warunków panujących w 
szkole czy zakładzie pracy, 
jak więc nagiąć młodzież do 
stosunków istniejących. Dziś 
patrzy się na to zgoła inaczej, 
dominuje bowiem refleksja 
nad tym, jakie wartości wnosi 
bądź też mogłaby wnieść mło­
dzież do rozwoju społeczeń­
stwa. Tak to przecież wyraź­
nie formułuje Uchwała VI 
Zjazdu partii w słowach mó­
wiących o „trwałym wkładzie 
młodego pokolenia w dorobek 
narodu”. Zresztą cały program 
wynikający z tej Uchwały — 
tak ambitny, jakiego jeszcze 
Polska nie miała — pomyśla­
ny jest jak gdyby głównie dla 
młodych. Oni go będą przede 
wszystkim realizować i z je£Q 
rezultatów korzystać.

Wkrótce spodziewane jest Ple 
num KC PZPR na temat mło­
dzieży. Zapewne oceni ono sy­
tuację wychowawczą wśród 
młodzieży, jej warunki życio­
we, warunki nauki i pracy, o- 
kreśli uwarunkowania społecz­
no-zawodowego awansu mło­
dzieży oraz kierunki rozwiązy­
wania życiowych spraw i próbie 
mów młodego pokolenia. Jesz­
cze nigdy najwyższa instancją 
partyjna nie obradowała kom­
pleksowo nad tym zagadnie­
niem. To też jest dowód na to. 
jaką wagę przywiązuje partia 
do spraw młodzieży.

Znaczenie, które się przy­
wiązuje do spraw młodego po­
kolenia i nadzieje, które się 
wiąże z jego aktywnością o- 
czy wiście zobowiązują. Jeśli 
bowiem coraz mocniej podnosi 
się zagadnienie partnerstwa 
(hasło „młodzież partnerem do 
rosłych”) to trzeba pamiętać, 
że partnerstwo nie może ozna­
czać jedynie zwiększenia przy­
wilejów (a tak część młodych 
skłonna jest to pojmować), ąle 
także zwiększenia obowiązków.

Sądzimy, że i nasza dysku­
sja będzie także jakąś próbą 
tego, jak młodzi rozumieją ten 
wzrost obowiązków, wzrost 
swojego udziału w7e współrzą­
dzeniu w połączeniu ze współ­
odpowiedzialnością.

Jeszcze raz zapraszamy wszyst­
kich chętnych do pisania. Wypo­
wiadajcie sie o tym jak oceniacie 
szanse młodych dziś i jutro, jak 
wy, młodzi wyobrażacie sobie 
realizacje swoich celów życio­
wych, swoich na>dziei, aspiracji i 
pragnień, jak widzicie swoje miej­
sce w przyszłej, socjalistycznej 
Polsce? Piszcie o sprawach naukj 
i pracy, o problemach wolnego 
czasu i organizacjach młodzieżo­
wych, Piszcie o wszystkim, co do­
tyczy młodego pokolenia, jego 
przyszłości.

Nie ograniczamy naszej dyskurf 
ani objętościowo (w sensie liczb;’ 
stron), ani — na razie — czasowy 
Oczywiście największe szanse, jak 
zwykle w takich przypadkach, ma 
ten kto szybciej nadeśle swoją wy 
powiedź.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
P. S. Przypominamy, że redakcja 

ufundowała fundusz nagród dla 
najlepszych wypowiedzi n jyyso- 
kości 10 tysięcy A.

dzisiejsza
fiła nakreślić główne proble­
my rozwoju i zmobilizować ma 
sy pracujące do ich rozwiąza 
nia. Szczególnie wielką rolę 
odegrała generalna linia par­
tyjna, wytyczona na Plenum 
Kwietniowym w 1956 r. pod 
kierownictwem pierwszego se­
kretarza KC BPK i przewodni 
czącego Rady Państwa — To- 
dora Żiwkowa. Szczególną 
uwagę zwrócono wtedy na roz 
wój przemysłu ciężkiego, da­
jąc początek kompleksowemu 
rozwiązywaniu problemów go­
spodarczych.

Obecna, szósta pięciolatka 
(1971—1975 r.) jest natomiast 
ważnym etapem realizacji za­
dań wytyczonych przez X Zjazd 
B^K w ub. roku.

Oto niektóre dane, charaktery­
zujące ten rozwój. Podczas gdy w 
1952 roku stosunek między pro­
dukcją środków produkcji i przed 
miotami dla potrzeb ludności wy­
nosił 43,2:56,8 to w 1970 r. propor­
cja ta kształtowała się już ina­
czej — 54,7:45,3! Produkcja energii 
elektrycznej w 1952 r. wynosiła 1 
min 352 tys. kWh, a w 1975 r. 
osiągnie liczbę 30,31 min KWh, 
czyli zwiększy się dwadzieścia dwa 
razy. W porównaniu już z r. 1939, 
produkcja przemysłu chemicznego 
w 1952 r. wzrosła 6,9 razy, a w 
1970 r. zwiększyła się już 212 ra­
zy. Wysokim tempem rozwoju cha 
rakteryzuje się również przemysł 
maszynowy. Widoczne co pięć lat 
podwajanie produkcji świadczy o 
wyjątkowym dynamizmie w rozwo 
ju przemysłu maszynowego. 85 
proc, wszystkich maszyn zakupio-

।

znaczenie imprezy
Muzyczny świat Poznania 

rozpoczyna dzisiaj ob­
chody swojego wielkiego, 

co 5 lat odbywającego się 
święta. Jest nim oczywiście 
Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. Henryka Wie­
niawskiego. Armia działaczy, 
organizatorów i przedstawicie­
li władz czuwa nad tym, aby 
tę najbliższe 2 tygodnie były 
naprawdę świętem dla miasta 
i dla całej Polski.

Przeszło pół setki młodych 
skrzypków staje dziś do walki 
o miano najlepszego, ale tylko 
nieliczni pozostaną na placu 
boju.

Nagroda i sława laureata to 
zaledwie jedna, może najefek­
towniejsza korzyść Konkursu. 
Dalsze korzyści wynikające z 
tej imprezy są nie tylko nie­
wymierne, ale i bardzo wszech 
stronne, obejmujące swym za 
sięgiem tak wiele sfer, że tyl­
ko z ich części zdajemy sobie 
sprawę.

Pierwszy Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy im. 
Henryka Wieniawskiego odbył 
się, w 1935 roku w Warsza­
wie. Zorganizowanie następne­
go uniemożliwił wybuch II 
wojny światowej i zniszczenie 
stolicy. Ze względu na dość 
dobre warunki przeniesiono 
imprezę do Poznania, gdzie 

• już w 1952 roku spotkała się 
liczna grupa międzynarodowej 
młodzieży wiolinistycznej, w 
większości z krajów najbar­
dziej przez wojnę dotkniętych, 
by zaprezentować — uchronio 
ne przed niszczycielska siłą na 
jeźdźcy — wartości. II Konkurs 
odznaczył się wybitnymi wyni 
kami i świetną organizacją i 
od tego czasu wrósł na stałe 
w kulturalny nurt życia poz­
nańskiego społeczeństwa.

Młodzi skrzypkowie co pięć 
lat zjeżdżają się więc do Poz­
nania z coraz to dalszych stron 
świata, by tutaj, na obcej so­
bie ziemi prezentować nie tyl­
ko swoje talenty, ale-i swój 
sposób odczytania utworów 
polskich kompozytorów.

Niezrozumiałe były dla wie­
lu gości z daleka liczne elemen 
ty typowo polskiej kultury za­
warte w muzyce Wieniawskie 
go i Szymanowskiego- Młodzi 
skrzypkowie przywozili więc 
do Polski wypracowane przez 
siebie utwory, których ogólne­
go sensu często nie rozumieli, 
których atmosfery nie odczu­
wali. Wykonania bywały za­
tem dalekie od tego, czego wy 
maga nasza polska, słowiańska 
wrażliwość.

Ale tutaj, na' konkursowej 
estradzie, następowało zderze­
nie tej nieporadnej — wobec 
polskiej sztuki — estetyki, z 
wykonaniem polskiej muzyki 
przez tych, którzy właśnie w

nych przez Bułgarię w następnej 
pięciolatce będzie pokryte przez 
eksport maszyn bułgarskich.

Bułgaria stawia sobie obecnie 
także zadanie kompleksowej me­
chanizacji gospodarki rolnej, two­
rzenie przemysłu materiałów syn­
tetycznych, środków automatyza­
cji, rozwoju elektroniki. Integracja 
z krajami RWPG — przede wszyst 
kim ze Związkiem Radzieckim — 
przyspieszy realizację tych zadań.

Jednym z poważniejszych za 
dań stojących przed Bułgarią 
w okresie obecnej pięciolatki 
jest budownictwo mieszkanio­
we. Przewiduje się wybudowa 
nie 250 tys. lokali drogą bu­
downictwa państwowego i spół 
dzielczego czyli po 50 000 miesz 
kań rocznie. W 1975 r. po­
wierzchnia mieszkaniowa przy 
padająca na jednego miesz­
kańca osiągnie 12,5 m. kw. (w 
1970 r. 9,9 m. kw).

Jednocześnie z rozszerzeniem bu 
downictwa mieszkaniowego stwo­
rzono przesłanki dla jego uprzemy 
słowienia i wprowadzenia nowo­
czesnych metod szybkiej i taniej 
budowy. Na wielką skalę zaczęto 
stosować system wielkopłytowy, 
metodę podnoszenia stropów płyto 
wych (lift-slab) itd. W wyniku tych 
unowocześnień tempo budownictwa 
mieszkaniowego w ostatnim dzie­
sięcioleciu poważnie wzrosło.

Realizacja planów nakreślo­
nych dla różnych dziedzin eko 
npmiki jeszcze bardziej prze­
sunie Bułgarię do czołówki 
tych krajów europejskich, w 
których troska o wzrost siły 
gospodarczej kraju i poprawę 
warunków bytu ludności stano 
wią zadania naczelne.

E. C. 

tym kręgu kulturowym 
wzrastali. W wyniku konfron­
tacji tych dwu odmiennych 
postaw estetycznych następo­
wała stopniowo recepcja owej 
polskości przez wrażliwe na 
wszelkie subtelności stylistycz­
ne, chłonne talenty młodych 
artystów. Stopniowo i systema 
tycznie krystalizowały się i 
dojrzewały poglądy na auten­
tyczne cechy twórczości wiel­
kich Polaków, następowała 
fascynacja swego rodzaju wzór 
cem interpretacyjnym prezen­
towanym przez naszych wy­
bitnych skrzypków. Na tej 
zapewne płaszczyźnie powsta­
ło pojęcie polskiej szkoły 
skrzypcowej, podobnie, jak 
dzięki Konkursom Chopinow­
skim narodziło się przeświad­
czenie o istnieniu polskiej 
szkoły pianistycznej. I tak z 
każdym konkursem przybysze 
z dalekich stron świata, dzię­
ki bezpośrednim i pośrednim 
kontaktom z nami coraz bar­
dziej „po polsku” zaczęli grać 
kompozycje naszych wielkich 
twórców, coraz lepiej pojmo­
wać i odczuwać istotę tego 
specyficznego stylu. Tak oto 
osobowość artystyczna wirtuo­
zów wzbogacała się o jeszcze 
jedną, charakterystyczną, a 
obcą im dotychczas sferę kul­
tury. Jest to prawie wymierny 
profil, który z konkursu wyno­
szą nie tylko laureaci, ale 
wszyscy ci jego uczestnicy, co 
mają serca i umysły otwarte 
na zróżnicowany i niezmiernie 
rozległy świat wielkiej sztu­
ki.

W ten sposób polska kultura 
muzyczna, wchodząc w skład 
artystycznej osobowości mło­
dych skrzypków z całego świa­
ta cywilizowanego, zostaje 
wchłaniana przez inne kultu­
ry i staje się ich coraz bar­
dziej znaną i znaczącą częścią. 
Nie zawsze jest to wyraźnie 
dostrzegalne, ale ekspansja na­
szej muzyki i naszego sposobu 
jej pojmowania dzięki polskim 
międzynarodowym konkursom 
muzycznym jest właściwie ewi 
dentnym faktem. I nie ma za­
sadniczego znaczenia to, że poi 
ski styl wykonawczy w odnie­
sieniu np- do twórczości Szy­
manowskiego lepiej reprezentu 
je m- in. Charles Treger niż 
wielu polskich skrzypków, a 
w muzyce Chopina podobną 
przewagę wykazuje plejada 
amerykańskich i różnych egzo­
tycznych pianistów, z którymi 
naszym coraz trudniej się rów 
nąć. Owszem, chciałoby się 
bardzo, by laureatami polskich 
konkursów byli przede wszyst 
kim nasi młodzi artyści, ale w 

„Polski Fiat 126p“

nej na wystawie samochodowej w Turynie, u 
Fiat 126p“ na ulicach Warszawy.
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interesie polskiej kultury na­
rodowej leży i to, żeby jak 
najwięcej zagranicznych skrzyp 
ków grało Szymanowskiego i 
Wieniawskiego po polsku.

Rośnie dzięki Konkursowi 
im. H. Wieniawskiego prestiż 
Poznania i całego kraju, a że 
konieczność zwiększania auto­
rytetu nie jest sprawą wy­
łącznie bezinteresownej sa­
tysfakcji, nie potrzeba nikogo 
przekonywać. Dotyczy to .rów­
nież samego Konkursu i dąż­
ności wszystkich działających 
w jego ramach do stałego pod­
noszenia jego rangi. Nie jest 
ona i nigdy nie była niska. Pa 
miętajmy, iż jest to najstarszy 
konkurs skrzypcowy i, że mo­
że on poszczycić się liczną, jak 
żaden inny, grupą słynnych 
laureatów, których korowód 
otwierają znakomitości z 
pierwszego konkursu: Jeanette 
Neveu i Dawid Ojstrach. Po 
wojnie zaczęły nęcić młodych 
skrzypków konkursy o bardzie} 
uniwersalnym programie i nie- 
■współmiernie wyższych nagro­
dach: są więc one atrakcyj­
niejsze od naszego. A jednak 
w Poznaniu zakwitły i pięknie 
potem zaowocowały tak szla­
chetnego gatunku talenty jak 
Wanda Wiłkomirska, Igor 
Ojstrach, Julian Sitkowiecki, 
Roza Fajn, Sydney Hearth, 
Charles Treger, Oleg Krysa i 
inni.

Prestiż konkursu i atmosfe­
rę wokół niego tworzymy i 
my — poznańska publiczność 
— od 20 lat wsłuchiwanj w je­
go tętno. Reagujemy żywo na 
każde nieprzeciętne zjawisko, 
na każdą wyróżniającą się in­
dywidualność- Obserwujemy 
każdego uczestnika, analizuje­
my jego sztukę odtwórczą, oce 
niamy możliwości i szanse, 
szczególnie naszych fawory­
tów. Jest w tym niewątpliwie 
coś z postawy sportowego kibi­
ca- I być może, dlatego nasze 
sądy, jako spontaniczne, do­
raźnie podjęte, nie zawsze są 
w zgodzie z bardziej kompe­
tentnymi ocenami jury kon­
kursowego. Ale niezależnie od 
tego, wynosimy z uczestnicze­
nia w tej pięknej imprezie naj­
cenniejszą korzyść w postaci 
ogromnej dawki doznań artys­
tycznych, poszerzających w 
przyspieszonym tempie zapas 
naszych doświadczeń. Będzie 
to niezwykle ważny element, 
który VI Międzynarodowy Kon 
kurs Skrzypcowy im. H. Wie­
niawskiego wniesie 'do muzycz 
nej kultury poznańskiego śro­
dowiska.

ANDRZEJ SATURNA

W miniony 
czwartek — jak 
pisaliśmy — po 
jawiły się na u- 
licach Warszawy 
pierwsze samo­
chody małolitra 
żowe ze znacz­
kiem „Polski 
Fiat 126p“. Te 
pierwsze egzem 
plarze wzbudzi­
ły olbrzymie za 

interesowa­
nie, tym bar­
dziej, że poda­
ny został już 
termin subskryp 
cji a także cena 

wozu.
Na zdjęciu gór­
nym — „Fiat 
126“ w wersji 

prezentowa - 
dołu — „Pc-lski
fot. Uchymiak



Piwowskie rarytasy
Przepięknie wydał PIW tę 

pozycję. Imponuje nie 
tylko ogólna szata gra­

ficzna, ale zwłaszcza dosko­
nała jakość reprodukcji dzieł 
sztuki, przejrzysta, dobrze 
stonowana. Warto dodać, że 
dzieło to wydrukowały Poz­
nańskie Zakłady Graficzne im. 
M. Kasprzaka. Mówię zaś o 
arcyinteresującym studium 
Juliusza Starzyńskiego — „Ro 
mantyzm i narodziny nowo­
czesności — Stendhal, Dela- 
croix, Baudelaire", gdzie w 
siedmiu odrębnych, ale tema 
tycznie ściśle ze sobą więżą­
cych się szkicach, autor wy­
kazuje wątki genetyczne pod 
stawowego pojęcia piękna 
przez sięgnięcie do ideo­
wych źródeł romantyzmu z 
jednoczesnym określeniem 
podstaw świadomości arty­
stycznej naszego czasu. Te­
mat nieprosty, budzący kon­
trowersje, znajdujący też wie­
lu entuzjastów wśród świato­
wej czołówki historyków sztu 
ki. Starzyński interesuje się 
zagadnieniem od dawien 
dawna, czego wyrazem mogły 
być choćby głośne publika­
cje, jak książka „O roman­
tycznej syntezie sztuk" czy 
antologia o Stendhalu. Te­
mat konfrontacji romantyzmu 
ze współczesnością stanowił 
też osnowę wykładów Sta­
rzyńskiego zorganizowanych 
przed paru laty przez PAN. 
Studium swoje uzupełnia Sta 
rzyński aneksem przynoszą­
cym często bliżej nieznane 
wypowiedzi na interesujący 
nas temat Stendhala, Balzaca, 
Eug. Delacroix, wreszcie 
Baudelaire'a. Blisko sześć­
dziesiąt dobrych reprodukcji 
uzupełnia tekst.

Skoro jesteśmy przy Sten­
dhalu, warto zwrócić uwagę 
na pozycję, wydaną z zalece 
nia Komitetu Nauk o Litera­
turze PAN, mianowicie książ­
kę Georges Blrn‘a — „Sten­
dhal I problemy powieści** - 
przekład Zofii Jaremko-Py- 
towskiej. Jest to interesują­
ce, głębokie studium o Sten­
dhalu zarówno jako twórcy 
jak i jako o teoretyku powieś­
ci. Autora interesuje nade 
wszystko problem realizmu i 
realistycznych środków wyra­
zu w powieściach Stendhala, 
gdyż widzi w tym główny 
klucz dla zrozumienia tak 
twórczości autora powieści 
„Czerwone i Czarne" jak i je 
go poglądów teoretycznych, 
z kolei zaś wpływu, które wy 
warło jedno i drugie na roz­
wój literatury.

W głośnej, cieszącej się 
ogromnym powodzeniem se­
rii „ceramowskiej" w cyklu 
małoformatowym otrzymaliś­
my pracę zmarłego niedaw­
no głośnego egiptologa, 
Siegfrieda Morenza — „Bóg 
i człowiek w starożytnym 
Egipcie" (przekład Mieczysła 
wa Szczudłowskiego). Autora 
pasjonowały szczególnie za­
gadnienia wiary w starożyt­
nym Egipcie (do II wieku n.e.). 
Praca omawiana poprzedzo­
na była wielu publikacjami i 
stanowi spopularyzowaną wer

sję poglądów autora na wie­
rzenia egipskie, ich rozwój w 
ciągu dziejów, na stosunek za 
chodzący między wierzeniami 
a szeroką plejadą bóstw 
przedstawianych i czczonych 
pod wielu postaciami.

Zawsze żywe, a obecnie 
szczególnie wzmożone, w 
związku z odbudową Zamku

Z ksiqżkq na ty

Królewskiego, pracami przy 
Wisłostradzie itd., zaintereso­
wanie Warszawą, usatysfak­
cjonowane będzie dwu nowy 
mi pozycjami z głośnej serii 
PIWu — „Biblioteka Syren­
ki". Życzliwie przyjęta będzie 
najpewniej sporządzona przez 
Jana Górskiego i poprzedzo­
na jego przedmową publika­
cja pt. „Pamięć warszawskiej 
odbudowy 1945 — 1949. An- 
tolcgia". Był to świetny po­
mysł. Jan Górski zebrał naj­
ciekawsze wypowiedzi, wspom 
nienia, szkice i reportaże pi­
sane równolegle z postępu­
jącą odbudową, tak przez li­
teratów (np. Iwaszkiewicz, Dą 
browska) jak przez history­
ków, polityków, dziennikarzy, 
architektów czy urbanistów. 
Powstała w ten sposób, uroz 
maicona w dodatku dokumen 
talnymi ilustracjami, żywa, 
przemawiająca do wyobraźni, 
a zarazem bardzo prawdziwa 
kronika odbudowy Warszawy.

Zmarły w ubiegłym roku 
Ignacy Witz, autor wielkiej li­
czby wartościowych publika­
cji z dziedziny historii sztuki, 
był przez lata wiercym ucze­
stnikiem wszystkich'chyba wy 

staw plastycznych warszaw­
skich, tak krajowych, jak za-

granicznych. »Recęnzje jego, 
zamieszczane w „życiu 
Warszawy", zebrane obecnie 
w tomie — „Przechadzki po 
warszawskich wystawach 1945 
— 1968“ stają się wzbogaco­
nym przez osobowość autora 
jedynym chyba w swoim rodzą 
ju, niepowtarzalnym dokumen 
tern świadczącym o rozwoju 
twórczości artystycznej pre­
zentowanej w warszawskich 
galeriach i muzeach. Nie wy- 
obrażam sobie jakiegokolwiek 
ambitniejszego studium nad 
plastyką w Polsce bez wspar 
cia o dorobek Ignacego Wit­
za. Już sam ten wybór staje 
się nader miarodajnym i przej 
rzystym obrazem.

Bardzo potrzebną, wycho­
dzącą naprzeciw szerokiemu 
zapotrzebowaniu, nową serię 
rozpoczął PIW ze swym zwy­
kłym rozmachem, a można są 
dzić, że i z równą konsekwen 
cją. Chodzi o serię „Portrety 
współczesnych pisarzy pol­
skich", mającą podawać w 
ujęciu krytycznym sylwetki 
współczesnych twórców i 
omówienie ich dorobku. Uka 
zało się, nieomal w jednym 
rzucie, pięć od razu pozycji z 
tej serii.

Spod pióra Tadeusza Buj- 
nickiego otrzymaliśmy por­
tret „Władysław Broniewski", 
„Jarosław Iwaszkiewicz" na­
tomiast zainteresował Andrze 
ja Gronczewskiego, podob­
nie jak „Tadeusz Różewicz" 
Henryka Voglera. W sposób 
bardzo bezpośredni, niemal 
osobisty twórczość i osobę 
„Konstantego Ildefonsa Gał­
czyńskiego" scharakteryzo­
wał Wiesław Paweł Szymań­
ski. I wreszcie „Ksawery Pru 
szyński" ukazany nam jest 
bliżej w studium Zygmunta 
Ziątka.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Nasi we Wrocławiu
DO REDAKTORA
strasu
Z zainteresowaniem prze­

czytałem w „Glosie" z 8. XI 
br. reportaż Marcina Bajero- 
wicza z V Festiwalu Kultury 
Studentów we Wrocławiu, 
zwłaszcza że autor w odróżnię 
niu od wielu sprawozdawców 
czasopism centralnych, usiło­
wał objąć całość tej gigantycz 
nej imprezy, nie ograniczając 
się (jak to zdarzało się w wie­
lu przypadkach) tylko do omó 
wienia imprez teatralnych. Co 
mnie szczególnie zaintereso­
wało: relacja z koncertu chó­
rów akademickich w uniwer­
syteckiej Auli Leopolda, gdzie 
„wystąpiły 3 najlepsze w kra­
ju chóry, z sukcesami za gra­
nicą". Chodzi o Chór Politech­
niki Szczecińskiej, Akademii 
Medycznej w Gdańsku oraz 
Chór Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu. Au­
tor relacji skrupulatnie śledzi 
sukcesy poznańskich uczestni-

ków Festiwalu i nie bez sa­
tysfakcji podkreśla sukces 
śpiewaków UAM, którzy po­
ruszyli słuchaczy do żywego i 
zdobyli owacje „zrytmizowane 
podobnie jak na meczu Górni­
ka Zabrze". Owacje te cieszy­
łyby czytelników „Głosu" za­
pewne w jeszcze większym 
stopniu, gdyby Marcin Bajero- 
wicz wspomniał, że autorem 
kompozycji wykonanej przez 
Chór UAM był kompozytor za 
mieszkały w Poznaniu, An­
drzej Koszewski (były to 
„Gry" tego kompozytora). War 
to było bodaj również dodać, 
że także pozostałe dwa chóry 
przedstawiły na tym samym 
koncercie utwory wymienione 
go kompozytora, chór gdański 
— „Balladę" i kantatę o Ko­
perniku („Nicolao Copernico 
dedicatum"), a chór szczeciń­
ski — program prezentowany 
w USA z „Rondem" Koszew­
skiego. Tyle zatem uzupełnień 
do relacji o „naszych" we 
Wrocławiu.

Łączę miłe pozdrowienia
Józef Ratajczak

„IT“ - pomocnik wycieczkowicza
Wśród prawie setki za­

bytkowych domów po­
znańskiego Starego 

Rynku znajduje się jeden, do 
którego powinien trafić każdy 
turysta, przybywający do sto­
licy Wielkopolski. Mam na 
myślii obiekt pod numerem 77, 
przy którego wejściu widnieje 
tablica: „Wojewódzki Ośrodek 
Informacji Turystycznej”.

Kiedy przed dziewięciu laty 
tworzono tę placówkę, u podx 
staw samego zamysłu znalazła 
się zasada dostarczania tury­
stom i wycieczkowiczom moż­
liwie znacznej porcji wiado­
mości w rodzaju: dokąd jechać, 
jak najłatwiej dotrzeć na 
miejsce, co tam można zoba­
czyć. Chodziło też o ukierun­
kowanie propagandy na te re­
jony województwa czy k^aju, 
które były mniej uczęszczane 
lub na najbardziej atrakcyjne 
kierunki zagraniczne.

Dzisiaj „it” — bo takim 
skrótem oznacza się wszystkie 
punkty Informacji Turystycz­
nej — zdaje się być organiz­
mem okrzepłym* W każdym 
razie w Wielkopolsce. Dowód 
na to stanowi chociażby to, że 
poznański ośrodek od szeregu 
lat dzierży prym w kraju.

Wzmaganie sie ruchu turystycz­
nego i związanej z nim działalnoś­
ci „it” symbolizuje liczba ponad 
53,5 tysiaca turystów obsłużonych 
przez WOIT w okresie 9 miesięcy 
tego roku. Wśród nich znalazło się 
prawie 10 tys. wycieczkowiczów z 
zagranicy. Gdy tegoroczne osiąg­
nięcie przymierzyć do wyników 
nodobnego okresu zeszłego ro­
ku, to okaże się że w ruchu 
krajowym przekroczono zeszłorocz 
ne rezultaty o 40 procent, zaś w 
turystyce zagranicznej o 30.

Są to dane dotyczące cen­
trum poznańskiego WOIT-u. 
A przecież punkty „it” działa­
ją także w innych częściach 
miasta, są rozrzucone po fa­
brykach, hotelach, dworcach, 
campingach, istnieją w wielu 
rejonach województwa, bar­
dzo często także w małych 
miasteczkach. Do dyspozycji 
turystów stoi już 300 informa­
torów, spośród których więk­
szość legitymuje się należytym 
przeszkoleniem. Mamy dzisiaj 
w województwie prawie 120 
punktów „it”, w tym wiele 
tzw. ogólnopolskich (inne to se 
zonowe i pomocnicze). Ogólno­
polskie — to gwarancja uzy­
skania pełnej informacji o wy­
branym rejonie kraju, a w 
przypadku Centrum „it” w 
Poznaniu również o zagranicy. 
W takich placówkach uzyskuje 
się nie tylko informacje, lecz 
także odpowiednie foldery czy 
przewodniki, a często pełną 
pomoc w zwiedzaniu lub dal­
szej wędrówce.

W tym roku WOIT poznań­
ski przyjął zasadę jak najpeł­
niejszego informowania wy­
cieczkowiczów, łącznie z po­
mocą w wyszukaniu noclegu 
czy warsztatu naprawy samo­
chodu. Prowadzi się także w 
niektórych placówkach, np. w 
Trzciance i Wolsztynie, rejestr 
kwater prywatnych. Chodzi o 
to, by turysta — krajowy i 
zagraniczny — nie musiał błą­
dzić, pytać na ulicy, szukać i 
się denerwować.

WOIT nie osiasmał jeszcze ideału 
w zakresie możliwie długotermi­
nowego działania poszczególnych 
placówek. Oto spośród kilkudzie.

sięciu punktów o charakterze ogól 
nopolskiim zaledwie 30 czynnych 
jest codziennie, w tym także w 
niedziele. Z tej liczby tylko 14 — 
cała dobę (hotele, ośrodki wypo­
czynku). Zdecydowana większość 
placówek „it” pracuje zaledwie 
po kilka godzin, często w niektó­
re dni tygodnia. Bywa inaczej. Oto 
np. w hotelach miejskich WOIT 
ma 24 punkty pomocnicze, czyn­
ne wprawdzie cała dobę, ale o 
niepełnym zakresie informacji. 
Stad dążenie, by już w przy­
szłym roku i te placówki zamie­
nić — po przeszkoleniu informa­
torów — na ogólnopolskie.

Dobrym pomysłem jest two­
rzenie punktów „it” w zakła­
dach pracy. Idea . przewodnia 
— zbliżenie turystyki do załóg 
fabrycznych. Czasami są to pla 
cówki o wąskim zakresie dzia­
łania, niekiedy jednak szero­
ko informujące, np. przy ra­
dach zakładowych czy zarzą­
dach PTTK. Dla przykładu — 
na terenie Zakładów H. Ce­
gielski istnieje już 7 punktów 
„it” o różnych możliwościach 
udzielania informacji.

„It” nie znaczyłaby wiele, 
gdyby nie jej działalność wy­
dawnicza. Pod tym względem 
poznański WOIT zapisuje co­
raz więcej dobrych rezultatów, 
o czym świadczy mnogość prze 
różnych folderów w gablotach 
Centrum przy St- Rynku.

Dorobek wydawniczy — m. in. 
dzięki życzliwemu stanowisku Wy 
dawnactw Artystyczno - Graficz­
nych RSW „Prasa” i Wydaw­
nictwa Poznańskiego — powiększył 
się i w tym roku. Opracowano sze 
reg folderów (Nowy Tomyśl i oko­
lice, Środa — Śrem, Oborniki — 
Wągrowiec, Konin) w dość znacz­
nych nakładach. Wydano 20 skła­
danek (łączny nakład 120 000 egz.) 
o różnej tematyce, informator o 
wyjazdach do NRD. Postarał się 
też WOIT o odpowiednią lekturę 
dla cudzoziemców, drukując na 
ich użytek specjalne wydawnictwo 
o Poznaniu w 6 wersjach języko­
wych (nakład — 120 000 egz.). Ze 
względu zaś na coraz liczniejsze 
wycieczki z ZSRR wydano folder 
w języku rosyjskim o Parku Bra­
terstwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na Cytadeli. Szereg 
wydawnictw ujrzy światło dzienne 
jeszcze w tym roku (m. m. 
Puszcza Zielonka i Puszcza Nad no­
tecka), a czyni się też przygotowa­
nia do przyszłorocznej kampanii

informacyjnej, jeśli tak określić 
pełnię sezonu turystycznego.

Mimo to nie jest najlepiej w 
zakresie wydawniczym- Nie 
chodzi o ilości, lecz głównie o 
jakość wydawanych folderów, 
które swą szatą obecnie daleko 
jeszcze odbiegają od standar­
dów światowych. Niektóre wy­
dawnictwa po prostu nie pa­
sują swym wyglądem i poligra 
fią do 1972 roku.

Zamierzaliśmy dać możliwie 
pełny obraz rozwoju i zakresu 
działania punktów „it”. Nie 
znaczy to jednak, że turysta w 
każdym przypadku odejdzie z 
placówki mającej go informo­
wać i udzielić mu pomocy w 
pełni zadowolony. Są jeszcze 
braki. I choć już dzisiaj mówi 
się m. in. o włączeniu punktów 
„it” do centralnego komputero 
wego systemu rezerwacji 
miejsc noclegowych, po drodze 
do tego celu trzeba załatwić 
szereg problemów bardziej 
prozaicznych.

Centrala WOIT w Poznaniu 
zdaje sobie sprawę z nie­
dostatku punktów czynnych 
również w niedzielę, ze zniko­
mej liczby placówek o zasięgu 
ogólnopolskim. Zwłaszcza po­
trzebne są takie ośrodki w 
miastach wydzielonych, gdzie 
czyni się starania o odpo­
wiednie lokale.

Jedną z trudności WOIT-u 
jest zbytnia płynność kadr in­
formatorów, i to tych najlepiej 
przeszkolonych. Np. w tym ro­
ku ubyło 36 osób, (na ogół z 
powodu zmiany miejsca pra­
cy lub stanowiska). Warto tu 
podkreślić, że w znacznej 
części obsługa punktów „it”, to 
pracownicy społecznie pełnią­
cy swe funkcje, bądź pobiera­
jący za owo dodatkowe zajęcie 
tylko symboliczne wynagrodzę 
nie-

Jeśli zatem placówki „it” 
mają być pomocnikiem wy­
cieczkowicza w pełnym tego 
określenia znaczeniu, należy 
czym prędzej zlikwidować ra­
żące jeszcze braki w tej poży­
tecznej machinie-

EUGENIUSZ COFTA

Brzegi zmieniają linie
nno Morza Bałtyckiego podnosi się w części północnej, w części 

. zaś południowo-zachodniej opada. Dlatego też obsżar Finlan­
dii w ciągu każdego stulecia zwiększa sie mniej więcej o tysiąc kilo­
metrów kwadratowych, wybrzeże zaś Polski. Danii i NRD stopniowo 
się obniża — pogrążając się w morzu co roku na 4—5 milimetrów.

Zjawisko przemieszczania sie wielkich obszarów łacza uczeni 
z ciepłym działaniem sił wewnątrz Ziemi. A co nastąpi edy rtichv 
skorupy ziemskiej i ich szybkość będą trwały nadal? „Wówczas — 
jak przypuszcza radziecki geograf nrof. W. Gudialis — w roku 3000 
Wyspy Alandzkie połączą szerokim przesmykiem wschodni brzeg 
Szwecji z zachodnim Finlandii. Zatoka Ryska zmieni się w jezioro, 
piękna zaś Połąga zanurzy się w morzu”.

Niedawno uczeni radzieccy spotkał; się na sympozjum, które bvło 
poświecone nowym badaniom przyczyn ruchu powierzchniowych 
warstw skorupy ziemskiej. Na równi z innymi zagadnieniami oma­
wiano raport specjalistów litewskich. którzv określili zmiany rzeźby 
terenów, na których się znajdują wielkie ośrodki miejskie.

Okazuje się, że ośrodki przemysłowe przesuwała sie jak gdvby w 
linii pionowej. Na przykład centrum Wilna w ciągu minionego pół­
wiecza obniżyło się wraz z ulicami, domami i skwerami o całe 
ćwierć metra.

Uczeni doszli do wniosku, że ziemia, mówiąc obrazowo, osiada pod 
ciężarem wysokich demów, hal fabrycznych, podobnie jak niegdyś 
kształtowała się pod ciężarem lodowców.

Wnioski praktyczne opracowane przez uczestników sympozjum 
przydadzą się w pracy urbanistów, geodetów, projektantów. (PAP)

PONIEDZIAŁEK
■] 16.40 — „Zwierzyniec”. W pro- 
* gramie m. iń. filmy z serii 
„Augie Doggie” i „Yakky-Kwa- 
ki”; 17.25 — „Echo stadionu”; 17.55 
— „Woda w niebezpieczeństwie” — 
film prod. radź, (kolor); 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Eureka”; 20.05 
— Teatr Telewizji: Irwin Show — 
„Lucy Crown”. Reżyseria — An­
drzej Łapicki; 21.35 — „Złączone 
dłonie”. — Koncert Galowy z oka 
zji VII Kongresu Związków Zawo 
dowych (kolor).

WTOREK

18.40 — ..Ring wolny” — czecho­
słowacki film fab.; 16.40 — 

„Obrachunki sportowe”: 17 — „Ma 
gazyn Medyczny”; 17.30 — „TV 
Ekran Młodych”; 19.10 — „Przypo­
minamy, radzimy...; 20.05 — .Fil­
my, które warto zobaczyć: „Począ­
tek” — radź, film fab.; 21.35 — 
„ Kontakty”; 22.05 — „Przeboje 
Charlesa Aznavour’a i innych” (ko 
lor).

2 17.10 — „Brak — czy nadmiar”
— „Wieś jaka jest”; 17.40 — „O 

górnicze prawo”; 18.10 — „Błazen” 
widowisko baletowe TV CSRS; 
18.45 — „Język rosyjski”: 20.05 — 
„Glob”; 20.35 — „Dom nad Odrą”; 
20.55 — „24 godziny” (kolor): 21.05 
— „Dziecko w świecie dorosłych”; 
21.45 — Mały Słowniczek Kina 
Wersji Oryginalnej”; 21.55 — 

KWO; „Ucieczka księcia de Beau 
fort” — III cz. seryjnego filmu z 
cyklu „Słynne ucieczki”.

ŚRODA
1 8.25 — „Początek” — radź, film 
* fab.; 12.45 — Mechanizacja Rol­
nictwa — „Mechanizacja zbioru i 
konserwacji zielonek”; (cz. I i II); 
13.50 Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”; 16.40 — „Sekretarzyk ro­
dzinny”; 17.10 — Dla dzieci — Ma 
łe kino: „Koncert misia” i „Miś u 
króla ptaków”. Filmy z serii 
„Przygody misia Colargola” (ko­
lor); 17.40 — „ITP”; 18 — „Bieg po 
zdrowie”; 18.20 — „Teleskop”; 18.40 
— „Dziś na budowie” program z 
cyklu: „Mieszkaniowe progi”; 
20.05 — Z serii: „Słynne ucieczki”. 
Franc. film fab. pt. „Dziwna 
śmierć pana de la Pivardiere” (ko 
lor); 21 — Wiadomości sportowe i 
mecz piłki nożnej Walia — An­
glia; 22.40 — „PKF”.
n 16.45 — „Z prasy naukowo-tech 

nicznej”; 17 — „Piosenki z Fe­
stiwalu „Złoty Delfin” w Jugosła­
wii. Program TV i Radia Zagrzeb; 
17.45 — Świat w kamerze naszych 
reporterów: „W antrakcie” i „Ar­
tyści z Laveno” — filmy „Tele- 
Aru”; 18.10 — „Pollena” — porad­
nik kosmetyczny: 18.15 — „Język 
francuski” — lekcja 29; 20.05 — 
„Motet exultate jubilate” — film 
muzyczny TVP (kolor): 20.20 — „O 
pokój” (noezja radziecka); 20.25 — 
„Za rzeką” — reportaż polsko- 
NRD-owski (kolor); 20.55 — „Pla­
kat” (noezja radziecka); 21.05 — 
„24 godziny” (kolor); 21.15 — „Ko­
bra” (powtórzenie); 22.20 — „Ję- 
zyk ros.; — powt. lekcji 7.

CZWARTEK PIĄTEK

110.50 — Z serii: „Słynne uciecz 
ki” — film franc. pt. „Dziwna 

śmierć pana de la Pivardiere” (ko 
lor); 16.40 — „Ekran z bratkiem” 
w programie m. in. film z serii 
„Podróż za jeden uśmiech” pt. 
„Hotel pod gwiazdami”; 17.45 — 
ZSRR — 50: „Uzbecka SRR” — pro 
gram przygotowany przez TV Ra­
dziecką; 19.15 — „Przypominamy, 
radzimy...”; 20.05 — „Skarb trzech 
łotrów” — film sensacyjny prod. 
TVP; 21.10 — „Gra wielu — wygry 
wa jeden” — program dok.; 21.45 
— „Ekspres nr 13”.

?17 — „Piękno krajobrazu Pol­
ski”; 17.30 — Kino Filmów Ani 

mowanych: „Telewizja przedsta­
wia”, „Ludzie ptaki”: „Pogrom­
ca”, „Diament”, „Asfaltowe kwia 
ty” (kolor); 17.55 — „Własne obli­
cze” (architektura, kolor); 18.10 — 
„Dr Gustaw” (seryjny film animo 
wany, kolor); 18.15 — „W krainie 
Inków” (180.000 km przygód) (ko­
lor); 18.45 — „Język angielski w 
nauce i technice”; 20.05 — „Prze­
boje w Sopocie 71” (kolor); 21 — 
„24 godziny” (kolor); 21.10 — „Po­
tok” radź, film fab. (kolor); 22.50 
— „Język franc.” — powt, lek­
cji 29, cz. II.

4 9.50 — „Skarb trzech łotrów” 
1 — film TVP; 16.40 — „Pora na 
Telesfora”; 17.25 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.45 — „Świetlana i^ezano- 
wa i jej piosenki”; 18.Ó5 —i „Tele­
skop”; 18.25 — „Poligon”; ’ 18.55 — 
„Turystyka i wypoczynek?’; 20.05 
— Z serii: „Delta Dunaju’’ — dok. 
film rumuński pt. „Ryby i ryba­
cy” (kolor); 20.30 — „Panorama ty 
godnia”; 21.10 — Teatr Telewizji z 
cyklu: „Proszę wstać, sąd idzie...” 
— „Zaprzeczenie macierzyństwa”. 
O 16.35 — „Alfabet miasta” —

OTV Wrocław na ekranie; 17.10 
— i,Gdy umilkły strzały” ode. II 
seryjnego filmu prod. NRD; 18.10 
— „Miraże i nadzieje”; 18.40 — 
„Język ang. dla początkujących” 
— lekcja 1; 20.05 — „Odbudowa 
Stolicy” — cz. I (Polska oczyma 
dokumentalistów 1945—1970); 20.45 
— „Jazz a muzyka ludowa”; 21.15 
—’ „24 godziny” (kolor); 21.25 — 
„Klub Dobrej Roboty”; 22.05 — 
„Jeżyk ang. w nauce i technice” 
(powt.).

SOBOTA
4 9.05 i 20.15 — „Wieczór kawa-
* lerski” — film fab. prod. USA 

od 16 1.; 10.30 — Z serii: „Delta 
Dunaju” film prod. rumuńskiej 
pt. „Ryby i rybacy” (kolor); 15.15 
— „Z koszar i poligonów”; 15.35 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”; 
16.25 — Mecz bokserski Polska — 
NRD w Mielcu” 22.10 — Mała Sce­
na Teatru Rozrywki: Tadeusz 
Kwiatkowski — „Lekcja miłości”; 
22.40 — Z cyklu: „Bez przerywni­
ków”: 23.20 — Z serii: „Opowieści 
z życia wyższych sfer” — film cze 
chosłowacki pt. „Prorocze sny We 
ry”.

2 16.45 — „Lucjan i miłość” — 
program TV NRD; 17.50 — 

„Obrazy, obrazki” — cz. I (kolor); 
18.20 — „Pełnia szczęścia” — franc; 
nowela kryminalna (kolor); 18.50 
— „Świat, który nie może zaginąć” 
A- ang. film seryjny (kolor): 20.15 
— „Faust” — opera Antoniego Ra­
dziwiłła: 21.25 — „24 godziny” (ko­
lor); 21.35 — „Cztery wielkie wy­
prawy do Indii” — Krzysztof Ko­
lumb” („Fakty mówią”) — powtó­
rzenie; 22.25 — „Program II pro­
ponuje”.

NIEDZIELA
4 7.35 — „TV Kurs Rolniczy”; 
' 8.10 — „Przypominamy, radzi­
my”; 8.20 — „Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie”; 8.50 — „PKF”; 9 
— „Tcleranek” — TV Klub Śmia­
łych, „Naokoło świata”, „Pasieka 
pana Boorbauera” (z serii . „Mój 
przyjaciel Ben”), „Zrób to sam”, 
„Wizyty”; 10.20 — „Kapitan Polo­
neza” polski film dok.; 11.20 — 
Sprawozdawczy magazyn sporto­

wy, w tym mecze hokeja: ŁKS — 
„Podhale” (III tercja) i piłki noż­
nej „Legia” — „Górnik”; 13.15 — 
„Przemiany”; 13.45 — „Muzy bez 
etatu”; 14.15 — Halina Górska — 
„O księciu Gotfrydzie, rycerzu 
Gwiazdy Wigilijnej”; 15.15 — „Pol 
ska, świat, ONZ” — turniej wie­
dzy; 16 — Z cyklu: „Piórkiem i 
węglem”; 16.25 — „Prawa buszu” 
— franc. film dok. pt. „Przygody 
lampartów” (kolor); 16.50 — „Pio­
senka dla Ciebie*’; 17.45 — „Wszy­
stko za wszystko”. Scenariusz i re 
żyseria — Mariusz Walter; 20.05 — 
„Leonardo da Vinci” — ode. IV 
włoskiego filmu seryjnego (ko­
lor); 21.10 — „Melodie Wielkie­
go Ekranu” — „Jazz i film”.

O 15.70 — Dla dzieci: „Spotkali się, 
** nazbierali” — program TV 
Bułgarskiej: 15.40 — „Encyklope­
dia Tatrzańska”; 16.10 — Filmy Je 
rzego Kawalerowicza „Faraon” 
(kolor); 20.05 — Estrada Literacka: 
Stanisław Grochowiak — „A je­
steś ogród” (Nowa poezja polska); 
20.55 — Koncert WOSPRiTV pod 
dyr. Stanisława Wisłockiego; 21.45 
— Studio Współczesne „Odlot”.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1 Politechnika: w poniedziałek o 
godz. 15.20 i 23, w środę o godz. 
15.20 i 23.15 oraz w piątek o godz. 
15.20 i 22.50. (b)
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Interesująca sobota i niedziela

Piłkarze Lecha grają 
w Zabrzu

Dzisiaj i jutro poznańskie zespoły ligowe startują na kilku fron­
tach, Największym zainteresowaniem cieszy się występ piłkarzy Le­
cha w Zabrzu z tamtejszym Górnikiem.

Pojedynek Górnik — Lech roz- 
pocznie się w Zabrzu o godz. 15.30. 
poznaniacy stoją przed bardzo 
trudnym zadaniem. Pojedynek 
górników z Dynamo Kijów wyka­
zał, że zabrzanie wracają do for­
my i powrót na boisko Banasia o 
raz coraz lepsza gra młodego Szar 
macha, poważnie wzmocniły ich a 
tak. W obronie jak zwykle „pierw 
sze skrzypce" gra Gorgon, który 
zresztą nie tylko jest podporą de 
fensywy Górnika ale również po­
trafi celnie strzelać, co udowod­
nił właśnie na meczU z zespołem 
kijowskim, zdobywając piękną 
bramkę z 30 metrów.

Mecz z Górnikiem jest ostatnim 
spotkaniem rundy jesiennej poz­
nańskich piłkarzy. Nie ukrywa­
my, że z niecierpliwością oczeki­
waliśmy ną zakończenie tej pe­
chowej dla kolejarzy, pierwszej 
części sezonu 1972/73. Liczne kon­
tuzje gnębiące zespół spowodo- 
wały, że trener Dziwisz miał spo­
re trudności z montowaniem skła 
dów na poszczególne spotkania li 
gowe. Teraz korzystając z kilku­
miesięcznej przerwy, będzie moż­
na doprowadzić szeregi lechltów 
do ładu, wyleczyć kontuzje i od­
powiednio przygotować się do de 
cydującej — wiosennej rozgrywki.

Poza meczem Górnik — Lech, dzi 
Siaj i w niedzielę odbędą się jesz­
cze następujące spotkania o mis­
trzostwo I ligi: Gwardia — Ruch,

17-letni Martewicz 
zwycięża we florecie

W drugim dniu Ogólnopolskiego 
•Turnieju Klasyfikacyjnego w szer­
mierce. rozgrywanego w hali 20. 
walczyli floreciści. Dobra forma 
wykazał sie 17-letni Leszek Marte­
wicz z AZS-u Gdańsk, który w fi­
nale nie dał szans starszym i bar­
dziej rutynowanym kolegom. Wy­
grał on w przekonywującym stylu, 
gromadząc komplet zwycięstw. 
Drugim był również junior — 
Arkadiusz Godeł — AZS Lublin (4 
zwycięstwa). Na III miejscu upla­
sował sie członek .złotej” ekipy z 
Monachium — Marek Dąbrowski. 
Pozostałe miejsca w finale zaleli: 
Arkadiusz Konsek — ROW Ryb­
nik, Janusz Stenlowski — Piast 
Gliwice i Jacek Burian - GKS 
Gdańsk.

Wczorajszy turniej we florecie 
przyniósł kilka niespodzianek, do 
których zaliczyć należy w półfi­
nale wyeliminowanie Kozieła 1 
Kaczmarka. Do finałowej szóstki 
zakwalifikowało sie aż czterech 
juniorów, Martewicz. Godeł. Kon­
sek i Burian, ale należy pamiętać, 
że to dopiero początek sezonu i 
wielu zawodników głównie kadm- 
wicze, nie osiągnęło jeszcze odpo­
wiedniej formy.

Z poznańskich florecistów najle­
piej wypadł Jerzy Koterba. Warta 
Śrem, zajmując 10 miejsce. Mistrz 
Polski juniorów we florecie. Prze­
mysław Jabłoński — Warta, był 
15, a jego kolega klubowy Andrzej 
Kanikowskł — 25. (zb)

IKS — Legia, Odra — Zagłębie So 
snowiec, Pogoń — Górnik ROW, 
Polonia — Wisła, Zagłębie Wał­
brzych — Stal Mielec.

BENIAMINKI WYSTĘPUJĄ 
W POZNANIU

Tak się składa, że dzisiaj i w nie 
dzielę wystąpią w Poznaniu be- 
niaminki I ligi piłki ręcznej i ko­
szykówki mężczyzn. Grunwald 
gra z Pogonią Szczecin, natomiast 
Lech zmierzy się z Górnikiem Wał 
brzych. We wszystkich czterech 
spotkaniach poznaniacy są zdecy­
dowanymi faworytami i powinni 
zagarnąć komplet punktów. Wśród 
piłkarzy ręcznych poza Grunwal­
dem grają jeszcze Stal Mielec — 
Wybrzeże Gdańsk, Spójnia Gdańsk 
— Gwardia Opole, Śląsk Wrocław 
— Sparta Katowice, Pogoń Zab­
rze — Anilana Łódź. Wśród koszy 
karzy natomiast terminarz spot­
kań I ligi mężczyzn przewiduje 
następujące mecze (poza Lech — 
Pogoń): Wybrzeże Gdańsk — Lu- 
blinianka, Wisła Kraków — Po­
lonia Warszawa, Resovia — Sl'ąsk 
Wrocław, AZS Warszawa — Po­
goń Szczecin.

W I lidze koszykarek dojdzie 
do ciekawych pojedynków Lech — 
Olimpia. Oba zespoły zaprezento­
wały się tydzień temu zupełnie 
nieźle (Lech wygrał w Gdańsku, 
Olimpia pokonała Wisłę) i walka 
obu tych drużyn zapowiada się 
niezwykle interesująco. W znacz­
nie trudniejszej sytuacji jest AZS 
P-ń, który wyjeżdża do Wisły. Po 
za tym ŁKS gra z Polonią Warsza 
wa a AZS Warszawa ze Spójnią 
Gdańsk.

W II lidze koszykarek Zagłębie 
Konin gra w Krakowie z tamtej­
szym AZS-em zaś na drugim fron 

cie koszykarzy AZS Poznań i War 
ta wyjeżdżają do Skry i Gwardii 
Warszawa, Olimpia do AZS-u i 
Spójni Gdańsk natomiast Stal Osr 
trów gra u siebie z Baildonem Ka 
towice z Górnikiem ROW. (s)

Losowanie
Pucharu UEFA

W piątek odbyło się w Zurychu 
losowanie III rundy piłkarskiego 
Pucharu UEFA. Oto zestawienia 
par (drużyny wymienione na pierw 
szym miejscu, są gospodarzami w 
pierwszym meczu):
Ararat Erewan — FC. Kaiserslau- 
tern.
FC Koeln — Borussia Moencheng- 
ladbach
Crvena Zvezda Belgrad — Totten 
ham Hotspur
Twente Enschede — Las Palmas 
Ofk Belgrad — Beroe Stara Zagora 
FC Porto — Dynamo Drezno 
Vitoria Setubal — Inter Mediolan 
Dynamo Berlin — FC Liverpool

Spotkania III rundy pucharu 
UEFA rozegrane zostaną 29 listo­
pada i 13 grudnia br. (ob)

KTO O
SOBOTA

Godz. 9 — Turniej zapaśniczy w 
stylu klasycznym o mistrzost­
wo II ligi. Sala Szkoły Podsta- 
wowej przy ul. Garbary 82.

Godz. 9.30 — Zapaśniczy czwór- 
mecz w stylu wolnym roczni­
ków spartakiadowych. Sala przy 
ul. Marcelińskiej.

Godz. 16 — Grunwald — Pogoń 
Szczecin. Mecz piłki ręcznej 
mężczyzn o mistrzostwo I ligi. 
Sala przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 17 — Lech — Olimpia. Mecz 
koszykarek o mistrzostwo I ligi. 
Sala przy ul. Chwiałkowskiego.

Godz. 18 — Energetyk — Kolejarz 
Katowice. Mecz siatkówki ko­
biet o mistrzostwo II ligi. Sala 
przy ul. Grunwaldzkiej 1.

— Przemysław — AZS W-wa. Mecz 
piłki ręcznej kobiet o mistrzos 
two II ligi. Sala przy ul. Mar­
celińskiej.

Godz. 19.30 — Lech — Górnik Wał 
brzych. Mecz koszykarzy o mis 
trzostwo I ligi. Sala przy ul.
Chwiałkowskiego.

— Zjednoczeni — Cracovia. Mecz 
hokeja na lodzie o mistrzostwo 
II ligi. Lodowisko przy ul. Pół 
nocnej.

Godz. 20 — Energetyk — AZS Poz­
nań. Mecz piłki ręcznej męż­
czyzn o mistrzostwo II ligi. Sa­
la przy ul. Marcelińskiej.

Podnoszenie ciężarów

Rekord Polski juniorów
Wczoraj na pomoście w sali Wyż­

szej Oficerskiej Szkoły Wojsk Pan­
cernych walczyli ciężarowcy. Dru­
gi dzień rozgrywanych tam Mło­
dzieżowych Mistrzostw Polski w 
podnoszeniu ciężarów przyniósł 
rozstrzygnięcia w wadze lekkiej, 
średniej i półciężkiej.

W wadze lekkiej zwyciężył Woj­
ciech Knopik. Zawisza Bydgoszcz, 
wynikiem 260 kg. 115 w rwaniu i 
145 w podrzucie. Drugim był Jan 
Zając — Lechia Gdańsk a trzeci 
Jan Łostocki — Śląsk Wrocław. 
Z zawodników startujących w wa­
dze średniej, najsilniejszym oka­
zał sie Paweł Rabczewski — LZS 
Mazowsze który w rwaniu uzys­
kał 127.5 kg. a w podrzucie 165 kg. 
Łączny wynik — 292,5 kg.

Tytuły wicemistrzowskie zdobyli:

Edmund Szwed. Olimpia Elbląg i 
Jan Gancarzewicz — Lechia 
Gdańsk. Startujący w tej wadze 
Adam Kubiak z LZS Oleśnica usta­
nowił nowy rekord Polski juniorów 
w dwuboju, wynikiem 237,5 kg.

Ostatnią, w dniu wczorajszym, 
walkę o tytuły mistrzowskie roz­
strzygnęli zawodnicy w wadze pół­
ciężkiej. Pierwsze miejsce zaiał 
Tadeusz Awiżeń. Zjednoczeni Olsz­
tyn — 310 kg. (140 i 170). Następne 
miejsca zajęli: Jan Kraczkowski. 
Śląsk i Stefan Kozłowski. AZS 
Warszawa.

Dzisiaj zakończenie mistrzostw. 
Na pomoście zobaczymy zawodni­
ków w wadze cieżkiei i supercięż­
kiej. Początek zawodów o godz 
10 i 12. (zb)

W dniu 9 listopada 1972 r. zmarła nasza droga

matka, babcia i prababcia, śp.
tW dniu 9 listopada 1972 r. zmarła nagle po 

ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., w 35 roku życia, śp.

JOANNA CHUCHRACKA ZOFIA MAĆKOWIAK
pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

13 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Synowie z żonami, wnuki i prawnuki
29885g

■E9

Dnia 9 listopada 1972 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
mamusia, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 80

Ceremonie pogrzebowe w niedzielę, dnia 12 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu parafialnym w Śmi­
glu.

W imieniu rodziny

Ks. Ludwik Maćkowiak

Śmigiel — Koszanowo. 29840g

SALOMEA KUBIAK
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
13 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

29921g

+ Z wielkim bólem i głębokim żalem donosi- 
’ my, że w dniu 9 listopada 1972 r. odeszła od 
nas na zawsze po długich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., najukochańsza nasza żo­
na, matka, siostra i bratowa

Poznań, ul. Zbąszyńska 14

z MAKOWICZÓW

LUDMIŁA KOSTECKA
pedagog muzyki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Pogrążeni w smutku
mąż, syn, rodzina i rodzina za granicą

Poznań, ul. Siemiradzkiego 7. 29886g

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 9 listopada 1972 r. odeszła 

od nas na zawsze, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza mamusia, teściowa, bab­
cia, przeżywszy lat 65

JADWIGĄ MICHALAK
Z domu WŁODARKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9.40 na cmentarzu

W smutku pogrążona

sobotę, dnia 11 bm. 
junikowskim.

RODZINA

m. 6. 29791g

tDnia 10 listopada 1972 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza żona, matka, teściowa i babcia

JADWIGA WICHERSKA
z domu PIECHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
13 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Szamarzewskiego 56 m. 13. 29916g

UWAGA! UWAGA!

WIELKA PRZEDŚWIĄTECZNA 
sprzedaż premiowa w sklepach M H D 

ART. WŁÓKIENNICZA ODZIEŻOWYMI W POZHAMFJ

NAGRODY WARTOŚCI 40.000 ZŁOTYCH
(wystawione w oknie sklepu odzieżowego przy ulicy Kantaka 1)

ZAPRASZAMY DO OKAZYJNYCH ZAKUPÓW

W SKLEPACH MHD — ODZIEŻOWYCH TEKSTYLNYCH I GALANTERYJNYCH 
MHD Art. Włókienniczo - Odzieżowymi — Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno- 
Odzieżowe w Poznaniu.

9102-K2

O* Praca O Aauka
Szlifierza polemika, przyj 
mę. Stała praca. Telefon
716-35. 28997g
Dochodząca pomoc do do 
mu lekarza, dorosłe oso­
by, bardzo dobre warun­
ki, potrzebna. Sołacz, Al. 
Wielkopolska 63. 29567g
Fryzjerka z praktyką na 
stałą posadę, potrzebna. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 29585g.
Czeladnik krawiecki oraz 
uczeń, potrzebni. Ul. Ra­
tajczaka 27 m. 8. 29788g
Malarzy przyjmę. Czecho 
słowacka 19 m. 11.

29799g
Pracownika na gospodar 
stwo, przyjmę na stałe. 
Warunki dobre. Lech Su- 
chorski, Buk, Grodziska 
20. 843p
Oniekunka do 10-miesięcz 
nego dziecka, potrzebna 
zaraz. Oferty „Prasa" —
Grunwaldzka 19 dla 29951g
Profesor, udziela lekcji 
matematyki, fizyki, che­
mii, rosyjskiego. Telefon
67-25-02. 29143g

Kupno Sprzedaż
Kupię dłużycę samocho­
dową. Nowak, Poznań, 
Krzyżowa 4, tel. 301-46.

26802g

Dafnie, kolender, rów­
nież połówki, mak biały, 
czerwoną, zieloną papry­
kę — kupię. Strzelecki — 
Kostrzyn Wlkp., Dworco-
wa 6. 828p

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — poleca najnow 
sze modele. Poznań, ul. 
Kwiatowa 12. 28355g

Wózki dziecięce, nowe 
wzory, poleca wytwórnia, 
Dzierżyńskiego 37.

28579g
Chryzantemy wielkokwia­
towe, materiał mateczny, 
9 odmian — sprzedam. Mo 
sina, ul. ' Powstańców 
Wlkp. 5a, pow. Poznań.

29127g

Doga — szczenię rodowo­
dowe, sprzedam. Poznań, 
Osiedle Manifestu Lipco-
wego 20 m. 3. 29476g

Sprzedam norki szafiro- 
mwe, dobry materiał ho­

dowlany. Kazimierz Wa- 
sielewski. Ostrów Wlkp., 
ul. Żwirki 23 m. 1, tel.
29-87. 830p

KAŻDY MOŻE WYGRAĆ L000.0Ó® Zł
kupując szczęśliwy LOS

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
LOSY DO NABYCIA W KOLEKTURACH

POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO
PLACÓWKACH „ORBISU” i KIOSKACH „RUCHU”

1976-K2

SPÓŁDZIELNIA PRACY „METAL - TRAKCJA
w Poznaniu, ulica Lutycka 95

OFERUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI:

garaże blaszane
DLA WSZYSTKICH TYPÓW SAMOCHODÓW —
cena w granicach 8.000,— zł, do 10.000,— zł.

•, METALOWE ELEMENTY BUDOWLANE JAK:

Zguby 0 Różne

213-70.

Sprzedam 
niaczego 
komfort, 
Oferty —

Zaginął owczarek czarny, 
podpalany — półroczny. 
Znalazcę wynagrodzę, — 
Swierczewo, Buczka 8. tel.

BRAMY, FURTKI, ©FLOTOWANIA, BALU­
STRADY, WIĄZARY DACHOWE (dźwigary) 
i t. p.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA: 
DZIAŁ ZBYTU 
telefon: 405-59

8785-K1

n

R

Meruchomosci
pół domu bliź- 
na Jeżycach, 

cena 680.000 zł. 
„Prasa", Grun-

waldzka 19 dla 29807g.

zawiadamia uprzejmie klientów, że 
PRODUCENT MLEKA SM A 
DOKONAŁ ZMIANY 

sposobu dawkowania tego mleka. 
W związku z powyższym należy stosować 
wyłącznie sposób użycia, wydruko­
wany na opakowaniu.

2057-K2

29846g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 listopa­
da 1972 r. odeszła od nas, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, siostra, 
babcia, ciocia, przeżywszy lat 88, śp.

JÓZEFA RYBICKA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 

o godz. 14.20 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, wnuki
29898g

tDnia 10 listopada 1972 r. odeszła od nas 
spodziewanie nasza najdroższa matka, 

ciowa, babcia i prababcia

SALOMEA URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

S Lokale
Zamienię przydział miesz 
kania M-4, do objęcia w 
listopadzie, Osiedle Mani­
festu Lipcowego (Rataje) 
— na równorzędne na Wi 
nogradach. Tel. 66-02-55. 
lub oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 29528g.
Zamienię 2 mieszkania, 
nowe budownictwo, 2-po- 
kojowe, Dębiec i 1-poko- 
jowe Łazarz — na 2-poko 
jowe nowe budownic­
two. Oferty ..Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 29907g.

nie- 
teś-

dnia
13 bm. o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Chociszewskiego 17 m. 2.

W dniu 8 listopada 1972 r zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek

JAN SA WALA
lat 65

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20. 
__________________ 27286g
Naprawy radioodbiorni­
ków tranzystorowych, ma 
gnetofonów tranzystoro­
wych - kasetowych, adap 
terów krajowych 1 zagra­
nicznych — dokonuje flr 
ma „Radio Venus“. Bada
my lampy, produkujemy
regulatory napięcia sieci 
telewizorów. Poznań. Wiel
ka 20. 29400g

Oddam garaż. Kordeckie-
go 57. 29418g
Przepraszam Sabinę Step- 
czyńską za zajście w dniu 
28. 7. 72 i odwołuję słowa 
jakie użyłem w jej zakła­
dzie. Jan Paska Sieraków 
Wlkp.. Rybacka 2a.

832p
Przybory szewskie pole­
cam. Poznań. Dąbrowskie 
go 63, sklep czynny od

28416g

29933g

Zamienię pokój, kuchnię 
samodzielne — na 2 poko­
je z kuchnia samodzielne. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28661g. godz. 8—18.

Pracownicy poszukiwani

W „KOZIOŁKACH

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm.
o godz. 14 na cmentarzu w

W smutku pogrążona

Baranowo, ul. Szamotulska

Krzyżownikach.

8.
RODZINA

29841g
wswwsipr’
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Tadeusi 
Walasek 
- 454-09 
I 453-31

63 WYSOKIE NAGRODY 
NA LISTOPAD

oraz ponad 500.000,*— zł 
jutrzejszym losowaniu.

9145-K1

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów w Pozna-
niu, ul. Sikorskiego 12/13 — zatrudnią 
cowników:

— STARSZEGO KONSTRUKTORA 
wykształcanie wyższe techniczne 
tyki w konstrukcji.

— TOKARZY,
— MONTERÓW SILNIKOWYCH,
— OSTRZARZY NARZĘDZI,
— ŚLUSARZA remontu maszyn,
— ELEKTRYKA SIECIOWEGO
— PALACZA c. o.,
— SPRZĄTACZKI warsztatowe,
— PRACOWNIKÓW 

i transportu.
Bliższych informacji 

wvch i Szkolenia pod

FIZYCZNYCH

udziela Dział

zaraz n/w pra-

i 3

do

wymagane 
lata prak-

rozdzielni

Spraw Osobo-
w/w adresem, telefon 312-77.

8844-K1

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 269 (8931) u XI 1972



LISTOPAD Bartłomieja,

11 Marcina

Sobota Słońce: 7.03—16.0S

t TEATR* 1

NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 18 „Aida” (przedst. 

zarakn.).
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
SCENA MŁODYCH — g. 19.15 

„Serdeczny stary człowiek”.
KABARET „TEY” — g. 22 „Wi­

zyta i kwita”.

UCINA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15 
„Ząb rekina” (radź. 12 1.), g. 17.30, 
20 „Ostatnia gra Karima” (radź. 
16 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Jeńcy kró­
la mórz” (radź. 9 1.), g. 16.30, 19.30 
„Solaris” (radź. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. „Wo­
da życia” (radź. 14 1.), g. 17.30, 20 
— seanse zamkn.; g. 22.15 „Tylko 
dla orłów” (ang.).

BAŁTYK — g. 10, 12 „Kochany 
drapieżnik” (radź. 7 1.), g. 14, 16, 
18, 20.15 „Wujaszek Wania” (radź. 
16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Ziemia faraonów” 
(USA 14 1.).

GONG — g. 10. 12. 14, 16 „Przy­
gody misia Yogi” (USA 7 1.), g. 18, 
20 ..Szklana kula” (poi. 14 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Wa- 
terloo” (radź. 14 1.).

GWIAZDA — g. 14 „Obcym 
wstęp wzbroniony” (poi. 16 1.), g. 
15.30. 18, 20.15 „Szklana kula” (poi. 
14 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Anna 
Karenina” (radź. 14 1.).

MALTA — g. 16, 18 „Siedem nia- 
niek” (radź. 14 1.), g. 20 „Dzień do 
brv, to ja” (radź. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Kaj­
tek i siedmiogłowy smok” (węg. 7 
1.)., g. 17.30, 19.30 „Ocalenie” (poi. 
16 1.).

OLIMPIA — g. 12 „Smok” (baj­
ka), g. 13 „Latarnik” (bajka) g. 15 
i poniedz. g. 10 „Był sobie łajdak” 
(USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Pomyłka szpiega” (radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Że 
nia, Żenieczka i Katiusza” (radź. 
14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
„Siedem dziewcząt kaprala Zbru- 
jewa” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 15, 17.30, 20 „Wy­
zwolenie” cz. III (radź. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Po kruchym lodzie” cz. II 
(radź. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Czyste 
niebo” (radź. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18. 20 
„Świniarka i pastuch” (radź. 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15.45 „Tora, Tora, Tora!” (USA 
14 1.). g. 18.45 „Szerokiej drogi ko 
chanie” (poi. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Dom wampirów” (ang. 14 1.). 
g. 22.15 „Znikający punkt” (USA 
18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Ogień na oceanie” (radź. 14 1.).

Rocznicowe koncerty
Z okazji 50 rocznicy powsta­

nia ZSRR Zarząd Wojewódzki 
TPP-R oraz Pałac Kultury 
organizują koncert, w którym 
wystąpią laureaci Festiwali 
Piosenki Radzieckiej i recy­
tatorzy Pałacu Kultury.

Koncert odbędzie się w po­
niedziałek, 13 bm. o godz. 18 
w Sali Wielkiej Pałacu Kultu­
ry.

Tego samego dnia w ramach 
obchodów 55 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i 
50-lecia Kraju Rad odbędzie 
się także koncert w Demu Kul 
tury MO przy ul. Grunwaldz­
kiej 22. Organizatorami kon­
certu, który rozpocznie się o 
godz. 17.30, są: Zarząd Dziel­
nicowy TPP-R oraz Prezydium 
DRN Grunwald, (a)

Nasi najlepsi
Do 3 000 osób dziennie obsłu gu ją sprzedawczynie sklepu 

piekarniczego PSS nr 204 przy ul. Lampego. Mało jest pla­
cówek handlowych, gdzie personel byłby tak grzeczny i gdzie 
tak dbano by o jakość dostarczanego towaru. Drzwi sklepu 
niemal się nie zamykają, a lu dzie czekają nieraz w wielo­
metrowych kolejkach, po świe ży chleb i bułki. Wiedzą, iż tu­
taj naprawdę otrzymają to, cz ego sobie życzą.

Felieton tygodnia

Rozmowa z niecierpliwym
pdy zaprzyjaźnieni z nami 
U ludzie mają imieniny, 

czy — w zależności od tra­
dycji — urodziny, dajemy im 
dowód pamięci, składając ży­
czenia. Kiedy dotyczy to przy­
jaciół, a więc osób bardzo nam 
bliskich, których serca i po­
mocy już doznaliśmy i na któ­
rych zawsze możemy liczyć, 
staramy się z takiej okazji 
szczególnie serdecznie zamani­
festować im nasze uczucia. Cie 
szymy się ich świętem.

To samo objawia się w sto­
sunku między narodami. Bie­
żący tydzień, w którym przy­
pada 55 rocznica Rewolucji

£ ECONCEKTY

AULA UAM — g. 20 Inauguracja 
VI Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniaw­
skiego i sezonu artystvcznego 
1972/73: dyrygent — Ę. Czajkow­
ski. soliści: J. Gadulanka (sopran) 
K. Szostek-Radkowa (alt), J. Ar- 
tysz (baryton). K. A. Kulka 
(skrzypce!: Dołączone chóry mie­
szane PWSM i UAM. Ork. Svmf 
PFP.

„Kołomyjka" 
z autobusami

Dopiero wczoraj donosiliśmy, 
na podstawie informacji z dy­
rekcji MPK, że od niedzieli au­
tobusy 59, 59 bis i 69 będą za­
czynały i kończyły bieg przy 
Domu Technika na Stalin- 
gradzkiej. Tymczasem właśnie 
wczoraj zwrócił się do redak­
cji zastępca dyrektora MPK 
Kazimierz Sobkowiak z proś­
bą o przeproszenie Czytelników’ 
i opublikowanie, że przysta­
nek ten będzie aktualny, ale 
dopiero za około 10 dni. Po­
wód? Zamknięcie przez naj­
bliższy okres ul. Dąbrowskie­
go od Mickiewicza do Roose- 
velta z powodu przekopów-, ja 
kie tam muszą być wykony­
wane począwszy od ponie­
działku.

W tej sytuacji wymienione auto­
busy na ten czas będą miały swój 
końcowy i początkowy przystanek 
— od niedzieli do ukończenia ro­
bót na Dąbrowskiego — jak daw­
niej na ul. Świerczewskiego. 
„Dwójka”, zgodnie z tym. co pisa­
liśmy wczoraj, od jutra będzie kur­
sowała ul. Kraszewskiego i Zwie­
rzyniecką, a od poniedziałku (aa 
okres trwania wymienionych ro­
bót) również tą trasą pojadą — 
oprócz „dwójki” — „siódemka” i 
„ósemka” (w kierunku Ogrodów' 
„ósemka” będzie wracała z ul. 
Fredry przez Most Teatralny, w 
lewo Roosevelta i na Kaponierze — 
w Zwierzyniecką).

Trudno nie skomentować 
tych „kołomyjek" stwierdze­
niem, że za króla Ćwieczka 
koordynacja robót w naszym 
mieście na pewno była spraw­
niejsza i wcześniej, a nie do­
piero na ostatni dzień, rajco­
wie informowali się wzajem­
nie. co który cech przedsiębrać 
zamierza. A nie było wówczas 
telefonów, (z)

Kiedy przed dwudziestu la­
ty kierownikiem sklepu zosta­
ła p. Maria Szymańska, do dzi

HńNDLDNY 
ZNAK 
□AKD^CI

nej i zaplecza.

siaj prowadzą­
ca tę placówkę, 
obroty sięgały 
180 000 zł mie­
sięcznie. Obec­
nie są one trzy 
i pół raza wyż­
sze, przy takiej 
samej powierz 
chni sprzedaż-

A klienci nie
wnikają w tego rodzaju „szcze 
goły”. Dobra sława zobowią­
zuje i załoga (wyłącznie kobie­
ca) zdaje sobie doskonale z te­
go sprawę. W uzyskaniu w br. 
medalu HANDLOWEGO ZNA 
KU JAKOŚCI znaczną zasłu­
gę ma „handlowiec z krwi i 
kości”, jaką jest kierowniczka 
sklepu PSS nr 204, odznaczo­
na Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi, Odznaką Wzorowego Sprze 
dawcy i przewodząca zespoło­
wi, który otrzymał tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej.

Na zdjęciu od lewej: Teresa Las 
kowska, Felicja Andrzejewska — 
zastępczyni kierowniczki, Pela­
gia Tomczak, Franciszek Łoś — 
wiceprezes ZSS „Społem", Ha­
lina Kowalska, Seweryn Zenker 
— prezes PSS „Społem", Maria 
Szymańska — kierowniczka skle 
pu, osoba z innego nagrodzone­
go sklepu (zdjęcie wykonano 
podczas uroczystości wręczania 
medali HZJ w gmachu Prezy­
dium RN Poznania), Ewa Nowak, 
dwie ocoby z innego sklepu c- 

raz Janina Bździak. (ad)
Fot. — K. Przychodzki

Front robót no zimę

t OYZURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; neurologia, la­
ryngologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-no-66; 
dla now. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 107/ 
109. Główna 53. Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę) niedz. 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

dywanikiem; 22.05 Dźwięk, wyd. 
miesięcznika „Jazz”; 22.30 W bo 
min. dookoła świata — mag. muz.; 
0.10 Program nocny z Białegosto­
ku.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Złote gody
PP. Joanna i Józef Kachlic- 

cy, zamieszkali w Poznaniu 
przy ul. Kołobrzeskiej 6, ob­
chodzili 50-lecie pożycia mał­
żeńskiego. Państwo Kachliccy 
wychowali pięcioro dzieci, do­
czekali się wnuków i prawnu- 
ka.

Naszym Czytelnikom, z oka­
zji złotych godów serdecznie 
życzymy wszelkiej pomyślno­
ści i zdrowia, (js)

Na przykładzie PPB nr 2
Zachowanie w ciągu całego roku rytmiczności w pracach 

budowlanych ma ogromne znaczenie m. in. dla terminowego 
przekazywania do użytku domów mieszkalnych według usta­
lonych harmonogramów. Nie jest to oczywiście jedyna ko­
rzyść. Rytmiczność pozwala laj iże zapewnić załogom budowla­
nym front robót na zimę, co z kolei wpływa na efekty roku 
następnego.

I WAB'0 1
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Miniatura popularna: 
8.11 Muz. rozrywk.: 8.21 Co sły­
chać w świecie?: 8.30 Konc. ży­
czeń; 8,45 Proponujemy, informu­
jemy, przypominamy; 9 Dla kl. III 
i IV (wycb. muzvczne) „Pauza — 
to znak milczenia”: 9.20 W kręgu 
muz. klasycznej: 10.05 „Wahanie” 
— pow.; 10.25 Przegląd instrumen­
talistów rozrywk.: 10.50 Suwalski 
Park Krajobrazowy: 11 Dla szkół 

średnich (wych. obywatelskie): 11.20 
Spotkanie z M. Burano: 11.49 głodzi 
ce a dziecko: 12.25 Z lubelskiej fo- 
noteki muzycznej: 13 Dla kl. III i 
IV (jęz. noiski) „Wierzbowa fuiar- 
ka”; 13.20 Sławimy ukochany kraj 
— muzvka lud. narodów radziec­
kich; 13.40 Więcej, leniej, taniej; 
14 Czy znasz te zagadkę: 14.30 Prze 
krój muzvcznv tygodnia; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
18.05 „Czas i ludzie”: 16.20 600 sek. 
piosenki żołnierskiej: 16.30 Popo­
łudnie z młodością: 18.50 Muz. i 
Aktualna 19.15 Kunic ni" kunić — 
posłuchać warto: 19.30 Wędrówki 
muzyczne po kraju; 21 Program z

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.47 Chwila muzyki; 
8.35 Nasze spotkania; 8.55 „Krzy­
żak” — taniec podlaski; 9 Gdański 
konc. rozrywk.; 9.35 „Ludzie dobrej 
roboty”; 9.55 Łódzki kołowrotek 
muzyczny: 10.25 Teatr PR „Dżami- 
la; 11.10 Muz. lud. Szwecji: 11.25 
Kr»nc. Chopinowski z nagrań A. 
Stefańskiego; 13 Czas dobrych gos­
podarzy; 13.25 Gra Pozn. 15 Radio­
wa pod dyr. Z. Mahlika; 13.40. Mię 
dzy niebiem a morzem — pow.; 
14.05 Muzyczne pocztówki ze Sztok 
holmu; 14.30 „Warszawa w Lalce” 
— fragm. książki; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Amatorskie zesp. 
przed mikrofonem; 15.25 Jussi Bjór 
ling śpiewa arie operowe: 15.50 O 
czym pisze prasa literacka; 17.15 

„Radiostop Wielkopolski”; 17.25 Gra 
jąca szafa; 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Poznań literacki” felieton; 18.20 
Widnokrąg — progr. popul.-nauk.; 
19.15 Język francuski; 19.30 Matysia 
kowie: 20.05 Transm. konc. svmf. 
inaugurującego Vl Międzynarodo­
wy Konkurs Skrzypcowy im. II. 
Wieniawskiego: 22.33 12 min. z E. 
Pres1ev’cm: 22.45 Zespół Dziewiąt­
ką — Grlv zaszumi samowar; 23.15 
Z nagrań Ork. Smyczkowej pod 
dyr. Boyd’a Neel’a: 0.10 Program 
nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 
MHz oraz fale krótkie pas­
ma 20, 31, 41 i 49 m: 
7.30 Skok po książkę — gawęda; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Powra­
cająca melodyjka — Wspólny jest 
nasz świat; 9 „Klęska” — pow.; 
9.1(1 Wiera, Katiusza i Natalia... w 
piosence: 9.30 Nasz rok 72; 9.45 L. 
v Beethoven — Uwertura op. 72 
— Leonora; 10 Jazz, beat i smycz­
ki — gra zesp. Chuck Raineya; 10.15 
Seat na dwa głosy; 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 Koniec wieczności 
— pow.; 12.25 Za kierownica: 13 
Na bydgoskiej antenie: 15.10 Album 
muz. uniwersalnej: 15.30 Głosy z 
decelitowych płyt — rep.; 14.45 
Muzyczna podróż z Hawanv; 16.15 
Wszystkie sonaty S. Prokofiewa — 
VII Sonata fort. B-dur: 16.36 Pio­
senki J. Kulmowej; 16.45 Nasz rok 
72: 17.05 „Kieska” — pow.: 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Z kraju 
Hannibala i Masynissy — gawęda;

Podziękowanie
za działalność

Miłe spotkanie odbyło się wczo­
raj w siedzibie Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego. Pracowni-
ków Budownictwa Przemysłu
Materiałów Budowlanych. Wzięło 
w nim udział 36 wieloletnich dzia­
łaczy związkowych Poznania i^ąyo 
jewództwa — byłych przewodni­
czących rad zakładowych i byłych 
członków plenum ZO.

Podziękowanie za długoletnią 
pracę społeczną złożył im prze­
wodniczący ZO — Aleksander An- 
drut i on też wręczył zebranym 
upominki. Wszyscy obecni na 
spotkaniu, choć od nowych wybo 
rów do ogniw związkowych nie 
pełnią już poprzednich funkcji, 
nadal jednak należą do grona ak­
tywnych działaczy społecznych.

(a)

17.50 Klub grającego krążka; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Ań- 
tologia miniatury muzycznej — in­
termezzo; 19.05 Liryka po rosyjsku; 
19.20 Książka tygodnia — M. Ba- 
żanow — „Rachmaninow”; 19.35 
Muzyczna , poczta UKF; 20 Ko­
rowód taneczny; 21.50 Balet tygod
nia Strawiński „Ognisty
ptak”; 22.05 Śpiewa Chór Aleksan 
drowa; 22.15 Pow. w wyd. dżw.
,W’ojna i pokój”: 22.45 Jazz na

skrzypce i wibrafon St. Grapelly 
i G. Burton; 23 Wiersze R. Roż- 
diestwieńskiego; 23.05 Wieczorne 
spotkanie z T. Kesovja; 23.50 Śpie­
wają Trubadurzy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19. 22.

£ TELEWIZJA 1
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 — 

„Kochankowie z Werony” — film 
fab. prod. franc. od lat 16; 9.55 — 
Dla szkół — Geografia kl. V — „Z 
wizyta u sąsiadów”; 10.25 — kolor:
Z serii „Delta Dunaju1
dok. prod. rum.
ny”; 10.55 — Dla szkół 
o człowieku” kl. VIII -
pokarmowy”;
Geografia kl,

nt.

Październikowej, przebiegał w 
naszym mieście pod znakiem 
akademii, uroczystych koncer­
tów i imprez, podczas któ­
rych wyrażaliśmy naszą cześć 
dla narodu, który — pod kie­
rownictwem partii bolszewic­
kiej — 55 lat temu dokonał te­
go, o czym marzyli i na co 
bezskutecznie w ciągu wieków 
historii ludzkości porywali się 
cierpiący niesprawiedliwość, 
wyzysk, głód, poniżenie.

My, którym żołnierze radziec 
cy — synowie rewolucjonistów 
z 1917 roku, przynieśli wyzwo­
lenie spod jarzma hitlerowskie 
go barbarzyństwa, mamy szcze 
gólne powody do obchodów — 
razem z narodami Związku Ra 
dzieckiego — rocznicy Wielkiej 
Rewolucji.

Któregoś dnia, spiesząc się 
do redakcji z konferencji, 

która odbywała się w pewnej 
instytucji przy ul. Chudoby, 
skorzystałem z usług taksówki. 
Kierowca okazał się człowie­
kiem rozmownym. Zapytany, 
jak się teraz jeździ przez Ka- 
ponierę (było to krótko po 
otwarciu tego węzła), odparł, 
że owszem, niczego sobie, ale...

I tu zaczął wywodzić, że gdy 
by to on budował, zrobiłby 
skrzyżowanie bezkolizyjne, czy 
li uiicę Rooseoelta przerzucił 
nad Zwierzyniecką, lub odwrot 
nie i tutedy to by się dopiero 
jeździło! Nie sądzę, żebym po­
ważniej zachwiał w nim tę 
piękną urbanistyczną wizję 
pytaniem, czy wyobraża sobie, 
ile by to kosztowało? I że
oprócz Kaponiery musimy 

budować mieszkania,

Prawidłową realizacją za­
dań, przypadających na po­
szczególne kwartały tego roku, 
może poszczycić się załoga 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2. Do końca 
września uzyskała najlepsze 
wyniki w skali Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa, 
jeśli chodzi o zaawansowanie 
budowy domów mieszkalnych, 
w przeważającej większości 
stawianych na osiedlu Rataje. 
Również w październiku robo­
ty postępowały harmonijnie-

W ciągu 10 miesięcy PPB nr 2 
przekazało do użytku — na plano-

rii tego przedsiębiorstwa po 
raz pierwszy właśnie w tym 
roku najlepiej przygotowano 
front robót na zimę- W wielu 
domach, znajdujących się w 
stanie surowym, są wstawione 
okna, do wielu doprowadzono 
cieplik. Dzięki temu załoga 
PPB nr 2 zapewniła sobie 
rytmiczne oddawanie do użyt­
ku domów w I kwartale i w 
kwietniu przyszłego roku.

jeszcze
nie mówiąc już o prowadzeniu 
takich palących inwestycji, jak 
Trasa Hetmańska do Wildy i

Osiedle Rataje, 
załogę PPB nr 
jednak tylko z 
nych. Powstają

wznoszone przez 
2, nie składa się 
domów mieszkal- 
tu także obiekty

wanych 1641 mieszkań — 1486. 
zostało więc do ukończenia 
mieszkań, które gotowe będą 
koniec listopada.

Daleko zaawansowane

Po-
155 

pod

są
też prace przy budynkach, któ 
rych budowę kończyć się bę­
dzie w okresie zimy. W histo-

radź.
17.35

(Z wizytą w Kraju Rad):

rozrywk,
kolor: Festiwal piosenki 
. — program Radia i TV

węgierskiej; 18.25 — kolor:
jaciele” franc.

.Przy­

nalna; 18.50 — 
może zaginać”

. nowela krymi- 
,Świat, który nie

19.20 — kolor: Do-
branoc i Monitor; 20 — Bezpośred­
nia transm. z Koncertu Inaugura­
cyjnego VI . Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu; 22.10 
— „Sztuka” — magazvn artystvcz- 
ny nod red. W. Rutkiewicza; 23.05 
— kolor: 24 godziny; 23.15 — Pro­
gram II proponuje.

tzw. użyteczności publicznej, a 
więc szkoły, przedszkola, żłobki i 
pawilony handlowo — usługowe. 
Postęp robót nie na wszystkich 
tych obiektach jest jednak zado­
walający. Opóźnienia np. powsta­
ły przy budowie szkoły podstawo­
wej na Osiedlu Manifestu Lipco­
wego. Zaawansowanie prac do koń 
ca września wynosiło zaledwie 40 
proc., a szkoła ma być gotowa do 
sierpnia przyszłego roku. Koniecz­
ne jest zatem dołożenie starań ze 
strony załogi, by i ten obiekt od­
dany był do użytku w planowa­
nym terminie.

Pod koniec tego roku ma się 
zakończyć prace przy budowie 
pierwszego pawilonu handlowe

dalej do Starołęki, jak konty­
nuacja Trasy Chwaliszewskiej, 
czy zabranie się za Piekary, by 
wreszcie w drodze ze śród­
mieścia na Wildę nie trzeba by 
ło nadkładać paru kilometrów. 
Pewnie, że akurat taksówkom 
to nie przeszkadza, przeciwnie, 
ale taksówkarzy namy w Poz 
naniu coś ponad półtora tysią­
ca, a ludzi, którzy muszą tra­
cić czas na jazdę tramwajami 
dookoła — Strzelecką i Mar­
chlewskiego — może ze sto ty­
sięcy?

Lepiej bym pewnie trafił do 
przekonania mojemu rozmów­
cy, gdybym wtedy przypomniał
sobie jeszcze 
nas poważną,
mianowicie sprawę

inną, czekającą 
inwestycję, a

budowy
wiaduktu nad torami na Dębcu, 
Kto, jak kto, ale właśnie zmo­
toryzowani, w tym i taksówka­
rze, niemało przecież nerwów 
i czasu tracą przed tamtejszy-
mi przejazdami...

NIEDZIELA PROGRAM
9.05 — Kurs rolniczy; 8.40 — Przy­
pominamy, radzimy; 9 — Dla mło­
dych widzów: Teleranek: Wizyta: 
Galeria; Naokoło świata; TV Klub 
Śmiałych; Kuzynka Wirginia — 
film z serii „Mój przyjaciel Ben”: 
10.20 — W obiektywie; 11.15 — ko­
lor: W kręgu mistrzów sztuki —
.Piękności Faras”; Dzien-

— film 
„Pelika- , 
„Nauka 

.Przewód
11.55 — Dla szkół
VIII „Dorzecze

Amazonki”; 15.30 — Program I pro 
ponuje; 15.50 — Redakcja Szkolna 
zanowiada; 16.05 — Telereklama;
16.30
Młodego Widza

Dziennik; 16.40 Teatr
.Wieża malo-

wana' nolska noezja ludowa.
Układ reżyseria i wykonanie Woj­
ciech Siemion: 17.35
wśród zwierząt: 
snotkania” — „ 
18.35 — kolor: ..

18.05
Z kamerą 
„Morskie

.Rybacy z Zalewu”; 
„Godzina Orfeusza”

nik; 12 — Sportowy magazyn spra­
wozdawczy — sprawozd. z II poło­
wy meczu piłki nożnej Gwardia 
W-wa — Ruch Chorzów” 13 — 
„...zamiast wiedeńskiego walca” 
relacja z podróży po Austrii; 13.20 
— Przemiany; 13.50 — Polski film 
dokum. „Wytrwali i wygrali”: 
14.30 — „Muzyczny plon” — wy­
stąpią amatorskie zesp. art^st. Zw. 
Zaw. Prac. Rolnych; 15 — Dla 
dzieci: Złote wrota — Teatrzyk 
piosenki dziecięcej TV Słowackiej 
w Koszycach; 15.50 ,— kolor: 
„Prawa buszu” — Uilńi dokum 
prod. franc. „Lwie łówyl’; 46.15 — 
Studencki Turniej Wiedzy Poli­
tycznej; 17.20 — Kryteria — feife- 
ton W. Loranca: 17.35 ł— W sta-

go, powstającego 
Jagiellońskim. Z 
wością czekają 
liczni mieszkańcy

na Osiedlu 
niecierpli- 

na niego 
tego osiedla

gdyż obecnie w wiele artyku­
łów pierwszej potrzeby muszą 
zaopatrywać się w sklepach, 
znajdujących się daleko od ich 
miejsc zamieszkania.

Od załogi PPB nr 2 tylko zależy, 
czy na tegoroczną Gwiazdkę 
mieszkańcy będą wreszcie mogli 
poczynić zakupy na swoim osie­
dlu. Jeśli bowiem załoga zakoń­
czy budowę pawilonu w połowie 
grudnia, to użytkownik zdąży otwo 
rzyć sklepy przed świętami. Wie-
rżymy, że 
wszystko, 
ło. (a)

załoga PPB nr 2 uczyni 
by tak się właśnie sta-

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 17 — Księgar­

nia Literacka (ul. 27 Grudnia 23) 
— dedykuje książki J. Przybysz.

Niedziela: ® Godz. 9.45 — przy­
stanek autobusowy na Ratajach — 
zbiórka na wycieczkę Zieleniec — 
Swarzędz. • Godz. 10.15 — prze-
chadżka

CO

Łatwo mówić: „panie, gdy 
by to odemnie zależało...” 

nie znaczy bynajmniej, że
wszystko, czego cię w naszym 
mieście dokonuje, jest bez za-
rzutu i że tu ówdzie nie
można by inaczej zrobić i le­
piej rozwiązać. Często jednak 
na przeszkodzie temu „lepiej”
staje sprawa zbyt wygórowa- 

możliwościnych na aktualne 
kosztów, czasem konieczność

— magazyn muzyczny nr 18; 19.20 
— koloH Dobranoc i Monitor:, 20.15 
— „Kochankowie z Weron/” — 
film fab. prod. franc. od lat 16; 
22 — Dziennik i wiadom. sport.; 
22.25 — „Interkiub”. — Scenariusz 
i reż. — S. Mroczkowski. Udział 
biorą: Z. Cserthati, P. Cernocka, 
M. Ivanowa, E. Kosteianyiova, Ł. 
Prus, O. Sawicka, U. Sipińska, S. 
Schmidt. Z. Sośnicka. A. Dąbrow­
ski, P. Figiel. J. Bojan, J. Milian. 
J. Ptaszyn-Wróblewski. Asocjacja 
„Hagaw” i A. Rosiewicz, Truba­
durzy oraz balet: 23.20 — Z serii: 
„Onowieść z życia wvższvch sfor” 
film prod. czechoslow. pt. „Sie­
dem srebrnych dzbanuszków” ode. 
IV.

PROGRAM II: 16.40 .Pół go-
dżiny dla ambitnych”; 17.10 — ko­
lor: „Karelia” — film dok. nrod.

rym kinie .Film sztuka ludo-
wą” cz.. II; 18.35 — Studio prze­
bojów — progr. rozrywk. TV 
NRD; 19.20 — kolor: Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — kolor: „Leonar­
do ^'a Vinci” — film biograficzny 
proch włoskiej odć. III; 21 — PKF: 
2L10 1—< Gra ork. Olega Lundstre- 
r^a; 22 — Magazyn' sportow’y.

PROGRAM II: 14.45 — Dla mło­
dych widzów „Dzieci Kapitana 
Granta” — fab. film radź.: 16.10 — 
Z syrena w herbie — reportaż z 
Muzeum Ruchu Rewolucyjnego w 
Warszawie: 16.40 — kolor: Festi­
wal Piosenki ..T.ublijana”; 17.40 — 
„Pociąg” — film J. Kawalerowi­
cza: 19,20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — ..Rococo” — (Dźwięk i li­
nia): 20.55 — „Ballady Jerzego Me 
dyńskiego”: 21.20 — Estrada lite­
racka „Miłość cbieb naszego glo­
bu” — liryka radź.

Kfiłostowie —
temat „Cmentarz na

Pomnik Pamięci Na
rodowej” — zbiórka przy wejściu 
na cmentarz od ul. Warszawskiej.

jak najszybszego zlikwidowa­
nia uciążliwego problemu. Ta­
kim była właśnie Kaponiera, 
ale przecież nie stanowiła ona 
— co staraliśmy się tu wykazać 
— jedynej dolegliwości, z któ­
rymi miasto musiato i będzie 
musiało W najbliższych latach 
się uporać. Budżet zaś, wiado­
mo, nie jest z gumy, a moce 
przerobowe też warunkują P0' 
dejmowanie inwestycji i ich 
zakres.

Chcielibyśmy, żeby to brali 
pod uwagę wszyscy „niecierph 
wi”, do których należy i mój 
taksówkowy rozmówca.

Poniedziałek: ® Godz. 16 —
blioteka ul. Chwaliszewo 17
'potkanie 
Godz. 17

z W. Siemionem.
Biblioteka

Bi-

ul. To-
mickiego 14 — spotkanie z D. Bień 
kpwską. ® Godz. 18: Pałac Dzia- 
łyńskich — wykład J. Szczepskiej- 
Pęcherskiej pt. „Państwowa Szko­
ła Sztuk Zdobniczych”. ® Klub 
SD i „IKP” ul. Libelta 26 — spot­
kanie 7. H. Olszewskim (dyr. Tea­
tru w Gnieźnie). ® Sala PTPN ul. 
Mielżyńskiego 27 — otwarte posie­
dzenie Komisli Nauk Ekonomicz-
n”ch. Pałac Kvltvrv (Klub
„Ikonosfera”) — spotkanie z I. Cy­
wińska (dyr. Teatru w Kalitu). ® 
„Arsenał” (St. Rynek) — wieczór 
noezji młodych. ® Godz. 19 — Bi­
blioteka ul. lodowa 4 — spotka­
nie z D. Bieńkowską.

ZDZISŁAW KADRA

Przegląd tygodnia
Towarzystwo 

wszech nej. 
Dziennikarzy

Wiedzy Po- 
Stowarzyszenie 
Polskich oraz

Dom Kultury Kolejarza zapra­
szała na kolejne spotkanie w 
ramach Prasowych Przeglądów 
Tvgodnia, które odbędzie sie 12 
bm. o godz. 11 przy ul. March­
lewskiego 130 140 w Domu Kul­
tury Kolejarza. Prelegentem bę 
dzie red. Kazimierz Pierzcble- 
wicz z Polskiego Radia, (na)
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